
Nr 6 Kraków, Sobota^ Stycznia 1910. Kok XVIII.
PRENUMERATA wynosi w  Krakowie: 
nlesięocnie 2 k&>., kwartalnie 6 kor., 
■a odnoszenie do domn dopłaca sic 

40 bal.

Naprowincyi: miesięcznie 2 kor. 70 h., 
kwartalnie 8 kor. W państwie Nie- 
tniecaiem kwartalnie 10 kor., w innych 
; aństwacb kwartalnie 12 kor. Zmiana 

adresu 40 hal.

C ena n i a s n  p o je d y n c z e g o  10 h a l. 
■ B aw ara  p o a ie d a la lk o w e g o  *  k .

NARODU
Wychodzi codziennie o godz. 6-eJ wieczorem z wyjątkiem niedziel i lwiąt.

W dni poświąteczne wychodzi dwa razy dziennie: o godz. 8-ej rano i o gedz. 6-e| wieczorem.

Listy] pieniężne,1 przekazy za prenum e­
ratę i iiiseraty nadsyłać można franco
do Adminisiracyi „Głosu Narodn".— 
Prenumeratę oprócz upoważnionych 
agencyi przyjmre każdy urząd po­
cztowy w obrębie m onarr-.ii i w pań­
stwie niemicckiem. Keldamacye nio- 
opleczętowŁne nic podlegają ojhUM  
pocztowej. — Rękopisów redakcjo- e

Adres RwL: Ul. sw. Krzyża L 7. Adres 
teL „Olce v-^ia“ Kraków. TeL Nr. 180

0 0 1 0S7FNIA (mseraty) przyjmuje Administracja .G łosu Narodu*, >óg ul. iw . Krzyża 1 Mikołajskiej L. 7. Od mlejara za wiersz drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 16 halerzy, za każdy nastg>ny ruz 12 haL, skład tabelaryczny, Uczbowy, od wiersza 30 haL za pierar- 
azy raz, każdy naatQ>ny 12 hal. Nadesłaue po 60 hal. od wiersza za każdy raz. Nekrologi itd. 80 hal. Załączniki do .Głoau Narodu (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 sgz. dla zamiejscowych, a 1 k. od 100 ogr. dla miejscowych pre- 
■umaratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokolowaki (Pasaż Hausmana',. w Wiedniu Haaaenatein & Vogler, M. Dukes, H. bchalek, E. Braun, R. Mosse, H. PriedL w Berlinie P. E. Coc. w Budapeszcie ]. Leopold, w Paryżu de Raczkowski 14 CU4

de Trevlse, F. Jones & Cie, A. Lorette.

W prowadzone do sprzedaży w trafikach 
i innych handlach tu tk i B o n -to n  fabryki 
St. W ołoszyńskiego w Krakowie uznane zo­
stały przez wybrednych palaczy za bezwa­
runkowo najlepsze.

OD WYDAWNICTWA.

99 G Ł O S  N A R O D U ii

wychodzić bedzie i w roku bieżącym z ty m  
8 a m ym  p r o g  r a m e m  jako j e d y n y  w k r a j u  
dziennik c h r z e ś c i j a ń s k o - d e m o k r a t y c z n y .

„GŁOS nflRODLT
będzie zamieszczał w roku  bieżącym arty ­
kuły, korespondeneye i prace literackie PP. 
prof. Czerkawskiego, prof. Dra M. Straszew ­
skiego, prof. Dra M. Rostworowskiego, prof. 
Dra M. Zdziechowskiego, Dra Lucyana Rydla, 
Kazimierza Bartoszewicza, Dra Tadeusza Że­
leńskiego, D ra Kazimierza Lubeckiego, Dra 
Zygm unta Stefańskiego, (Listy z Francyi), Dra 
S. Cięglewicza, Dra K. Rakowskiego, Dra Je  
rzego Żuławskiego, Jeske-Choińskiego i w. i.

W odcinku „GŁOSU NARODU" drukować 
będziemy w roku bieżącym niezwykle in te­
resującą fantastyczno-społeczną powieść J. 
Żuławskiego pod ty t.:

„stmui zirmiH".

Sprawy austro-węgierskie.
(Telegram y „Głosu N arodu" z dnia 7 stycznia).

Ludowcy, Czesi.
Praga. (Tel. wł.). »Venkow* donosi, że 

niebawem przybędą do Pragi delegaci pol­
skiej partyi ludowej — którzy mają nara­
dzać się z czeskimi agraryuszam i co do ści­
ślejszego współdziałania Czechów z Pola­
kami.

Przed zwołaniem sejmu czeskiego.
Praga. (Tel. wł.) Dziś przed południem 

odbyło się posiedzenie klubu sejmowego w ier­
no konstytucyjnego. Obrady dotyczyły obe­
cnej sytuacyi politycznej.

Pożyczka 140 milionów.
Wiedeń. (Tel. wł.) Renta w kwocie 140 

milionów, k tó rą  rząd zamierza emitować, bę­
dzie rozdzielona pomiędzy pocztowe Kasy o- 
szczędnoścl i Banki wiedeńskie i zagrani­
czne.

Gabinet Lnkacsa.
Budapeszt (T. B.) »Pester Lloyd* donosi: 

Desygnowany prezydent m inistrów  Dr Lu- 
kaes prawie już ukończył przygotowawcze 
prace około utw orzenia gabinetu. Pozostaje 
jeszcze wybór odpowiedniej osobistości dla 
in 1 n i s t e r s t w s  Ch o r w a cy i i SI a w o n 11, 
co wobec sytuacyi w tym kraju  nastręcza 
p e w n e  t r u d n o ś c i .  Lukacs obejmuje p r ę ­
ż y  d y u m,  s k a r b  i m i m i s t e r s t w o  a l a -  
t e r e ,  m i n i s t e r y u m  s p r a w  w e w n .  obej­
muje definitywnie były sekretarz  stanu i wi­
ceprezydent Izby pos. Em eryk J a k a b f y  i 
prawdopodobnie obejmie on także prowizo­
rycznie kierownictwo m i n i s t e r s t w a  w y ­
z n a ń  i o ś w i a t y .  B e l a  S e r e n y i  obejmie 
h a n d e l  i r o l n i c t w o .  M i n i s t r e m s p r  a- 
w i e d 1 i w o ś c i będzie prezydent senatu kró­
lewskiej k u r  y i V a v r  i k. Jenerał-m ajor 
E m a n u e l  H a z a i ,  szef sekcyi w m inister­
stwie honwedów będzie m i n i s t r e m  o b r o -  
uy  k r a j .  Po wyborze jeszcze m inistra Chor- 
wacyi utworzenie gabinetu może być uważa- 
,ie za ukończone.

Sytuacya polityczna na Węgrzech.
Budapeszt. (Tel. wł.). W kołach polity­

cznych kom entują żywo fak t zbliżenia się hr. 
Tiszy do hr. Andrassego. Z oświadczenia hr. 
Tiszy wynika, że tworzy się nowe stronic- 
two polityczne, w którem  hr. Tisza współ­
działać będzie z hr. Andrassym.

Polar pałacu DrDlewsDlcgo.
Ateny. (T. B.) Pałac królewski zgorzał do­

szczętnie.

GłiOS nflRODLlcc

przeznacza w roku bieżącym dia swoich Czy­
telników

nastcpniflce premie:
Wszyscy prenum eratorzy „Głosu Narodu11 

abonować mogą na mocy zawarcia przez nas 
układu po znacznie z n i ż o n e j  c e n i e

„Tygodnik Mód i Powieści"
k tó ry  w ciągu lat 50 zdobył sobie stanow i­
sko najlepszego i najpełniejszego o r g a n u  
d o m o w e g o o g n i s k a k o b i e t y p e l s k i e j .  
Na treść  „TYGODNIKA" składają się nastę­
pujące działy: Powieść, Dział mód i strojów  
kobiecych, Tablice z krojami, Hygiena, Dział 
gospodarczy, Dział ogrodniczy, Dział pracy 
społecznej, Kuchnia dyetetyczna i jarska , Hy­
giena młodości i piękności.

Jako  bezpłatne premium daje „TYGODNIK" 
dwa razy w roku olbrzymie

KOLOROWE TABLICE MÓD,
z których każda mieści kilkanaście wzorów 
i daje przegląd mody najbliższego sezonu, a 
w handlu księgarskim  kosztuje 2 K 50 h.

ZNIŻONA PRZEDPŁATA dla naszych abo­
nentów wynosi w K r a k o w i e  kw artalnie 
3 K 40 h. - na p r o w i n c y i  3 K 75 h.

Na poleconą przesyłkę każdej tablicy ko­
lorowe] należy dołączyć 50 h,

Również na mocy specyalnego układu 
prenum eratorzy nasi mogą otrzymywać po 
znacznie z n i ż o n e j  c e n i e

„Niwę Polską“
T y g o d n i k  i l u s t r o w a n y ,  poświęcony 
sprawom politycznym, ekonomicznym, społe­
cznym i literackim.

>Niwa Polska* je s t bezpartyjnem, szcze­
rze narodowem i katolickiem  największem 
? n a j t a ń s S j z e m ilustrowanem  polskiem pi-

Ateny. Straż ogniowa wraz z wojskiem 
usiłowała ogień ograniczyć do najwyższego 
piętra budynku środkowego. Spodziewano się, 
że uda się uratow ać królewskie pokoje. 
Także m arynarze zagr. okrętów, stojących 
w porcie Faleron, brali udział w akcyi ra ­
tunkowej. Sądzą, że o g i e ń  w y b u c h ł  w 
k a p l i c y  d o m o w e j  w skutek krótkiego 
spięcia. Wielki tłum otacza pałac królewski.

Ateny. Około północy przybył król z Fa- 
toi. Ogień około g. wpół do 2 w  nocy został 
prawie zlokalizowany. Boczne skrzydło pała­
cu poz stało nienaruszone. Ogień zniszczył 
środkow y budynek, w którym  mieszczą się 
sale przyjęć. Drogocenne trofea, pam iątki 
walki o niepodległość, k tó re  zdobiły te sale, 
zdołano uratować. W l u d z i a c h  n i e  m a  
s t r a t .  Gmach nie był ubezpieczony; nato­
m iast ruchomości były ubezpieczone na kw o­
tę 1,200.000 fr.

Ateny. (Tel. wł.). Pożar w pałacu królew­
skim powstał w kaplicy, gdzie zajęły się fi­
ranki przy ołtarzu Niedołęstwo straży ognio­
wej i złe funkeyonowanie kaloryferów  po­
większyły rozm iary katastrofy.

Berlin. (Tel. wł.) Z Aten donoszą, Iż pa­
łac królewski, k tóry  uległ katastrofie  poża­
ru, będzie w najbliższ/m  czasie odbudowany. 
Już przed ostatniem i zamieszkami politycz- 
nemi wypracowano plany przebudowy pała­
cu. W akcyi ratunkow ej brali udział C ien ­
ko wie Izby naw et opozycyjni. Pryw atne pa­
piery króla zdołano uratować.

Ogień, jak  stwierdzono, był dziełem nie­
szczęśliwego wypadku a nie podpalenia.

Z Rtsyi i zaboru rosyjskiego.
Spór polsko-litewski i rusyiikacya.
Petersburg. (Tel. wł.) „Nowoje W remia" 

doradza, ażeby wszelkiemi siłami p o p i e r a ć  
w a ś ń  l i t e w s k o - p o l s k ą .  W celu osłabie­
nia wpływów polskich należy u s u n ą ć  j ę ­
z y k  p o l s k i  z d u c h o w n y c h  s e m i n a -  
r y ó w i pozostawić tam wyłącznie języki 
rosyjski (I) i litewski.

Napad na klasztor.
Tambow. (Tel. wł.). W powiecie boryso 

glebskim sześciu uzbrojonych bandytów na­
padło na Mosowski k lasz to r; napastnicy po­
ranili zakonnika zarządzającego kasą k la­
sztorną i zrabowali 300 rb.

Kradzieże czynowników.
Petersburg. (Teł. wł.) Kijowski in tendent 

pułkownik Gier, bliski krew ny Stołypina zo­
sta ł onegdaj aresztow any z powodu doko­
nania licznych oszustw, k tó re  przyprawiły 
skarb  państw a o szkodę 350.000 rubli. Ró­
wnocześnie uwięziono cały szereg urzędni­
ków intendantury  za oszukańcze operacye.

smem tygodniowem i obok obfitego m ate- 
ryału z dziedziny nauki, spraw  społecznych
1 ekonomicznych, pomieszczać będzie stale 
doborowe powieści, n o w e l ę ,  h u m o r y ­
s t y  k ę .

W śród m nóstw a ilustrącyi, stale w k a ­
żdym num erze znajdowaćąsię będzie osobny

albumowy obra*,
nadający się do oprawy.

F i e n u m e r a t a  n i e b y w a l e  n i s k a :
2 Kor .  40 ha l .  k w a r t a l n i e .

Dla czytelników »Ołosu Narodu* przed­
płata zniżona na 2 kor. kw artalnie.

Adres A dm inistracyi: Kraków ul. Sław­
kowska 21.

Należytość za »Niwę Polską* nadsyłać 
również można r a z e m  z prenum eratą >Gło- 
su Narodu*.

B e z p ła t n ie !!  
SibltoteKa „Głosu Narodu".

Każdy nowy prenum erator otrzym a dzie­
sięć tomików nowel najcenniejszych autorów 
swojskich i obcych — tudzież sensacyjną po­
wieść pod tyt.:

HOTEL BRISTOL
bezpłatnie, jedynie za zwrotem  kosztów prze­
syłki w k w o c i e  40 h a l e r z y .

Każdy nowy prenum erator:otrzym a również 
bezpłatnie początki drukujących się obecnie 
powieści

„EROS i AFRODITE" Lucyana R y d l a ,
tudzież „ZDRAJCY1* Oppenbeiina.

Prenum erata wynosi w Krakowie miesięcznie 
2 K, kw artaln ie 6 K, za odnoszenie do do­
mu dopłaca się 40 bal. miesięcznie — Na 
prowincyi miesięcznie 2 K 70 ha)., kw artalnie 
8 K or -r *

Z Fidlandyi.
Petersburg. Helsingforska Izba adwokacka 

oświadczyła, że uchwały nowego finlandz­
kiego senatu są n i e p r a w n e  i wzywa lu­
dność , by o d m ó w i ł a  p ł a c e n i a  p e ­
w n y c h  p o d a t k ó w .

Telegramy
(Telegram y „Głoan N arodu" z dn ia  7 stycznia.)

Giełdt
Wiedeń. (Tel. wł.) Zmiana stopy procento­

wej Banku angielskiego i wyższe notowania 
w Nowym Jorku  spowodowały silniejsze no­
towania na giełdzie dzisiejszej Spekulacya 
jednak trzym ała s:ę w rezerwie z powodu 
niewyjaśnionej sytuacyi na Węgrzech.

Kradzież 14.000 koron na poczcie.
Lwów. (T. B.) W sprawie kradzieży w or­

ka z 14.000 koron na dworcu lwowskim a- 
r e s z t o w a n o  p o c z t y i i o n a  Bronisława 
Dzika w wozowni przy ul. Zygmuntowskiej 
Stwiedzono, że Dzik od grudnia miał przy 
sobie grubsze pieniądze, i swojej narzeczonej 
Julii Szumskiej kupił korale, kolczyki, pier­
ścionki i suknie, że wydawał dużo na po­
częstunki i dawał jej gotówkę (garściami 5 
koronówki). Dzik był już raz karany  13 mic- 
sięcznem więzieniem. W ypiera się on zupeł­
nie winy, z półsłówek jego Jednak wynika, 
że n a l e ż a ł  on do  s z a j k i ,  k tó ra  skradła 
o w e  14 000 k. W więzieniu znajduje się prócz 
Dzika: Szum ska i funkcynaryusze pocztowi 
Schrt-lner i Piachrybek.

Wisielec w pociągu,
Budapeszt. (T. B.) Przed kilku dniami w 

dziennikach wiedeńskich i budapeszteńskich 
pojawiła się wiadomość, jakoby w I. klasie 
pociągu pospiesznego, idącego z W ęgier do 
Bogumina, znaleziono wisielca porządnie u- 
branego, w którego kieszeni znajdowało się 
półtora miliona rubli. Wiadomość ta  nie jest 
prawdziwa a odnosi się do tego, że jeden 
konduktor kolei koszycko bogumińskiej opo­
wiadał (!) podróżnym, iż słyszał (I), że na 
austryackiej kolei północnej koło Bogumina 
wydarzył się tajemniczy wypadek.

Wypadek kolejowy.
loggia (T. B.) W pobliżu tutejszego dw or­

ca jadący do Bari pociąg ekspresow y z d e ­
r z y ł  się z pociągiem towarowym. Zginęły 
t-rzy tem  3 o s o b y .

Bunt marynarzy włoskich.
Rzyip. (T. B.) M inisterstwo m arynarki ze 

względu na pogłoskę o rzekomym rokoszu 
na pokładzie jednego z okrętów  wojennych, 
ogłasza kom unikat, w  którym  stw ierdza, że 
chodziło tu tylko o zwłokę w wykonaniu

przez załogę jednego okrętu  pocztowego roz­
kazu z powodu, że załoga nie otrzym ała u r ­
lopu noworocznego.

Wilhelm II dekoruje,
Bukareszt. Następca tronu  Ferdynand w 

sobotę wyjeżdża z małżonką do Berlina, 
gdzie w uroczysty sposób cesarz mu wręczy 
order czarnego orła.

Walka z lordami w Anglii.
Londyn. (T. B.) Prem ier A s q u i t, kanclerz 

skarbu  L l o y d  G e ć r g e  i sekp. stanu dla 
kolonii C r e w e  wygłosili wczoraj mowy, w 
których zajmowali się ostatnim i wywodami 
Balfoura i oznaczyli je  jako  ucieczkę zrozpa­
czonego, k tó ry  s p r a w ę  p r z e g r y w a .  Bal- 
four widząc klęskę swego stronnictw a grozi 
„niebezpieczeństwem niemieckiem*. Jestto  
n i e b e z p i e c z n a  g r a  d l a p o k o j u  E u ­
r o p y ,  dyskredytująca przewódcę wielkiego 
stronnictwa.

Pożyczka grecka.
Ateny. (T. B.) Na wczorajszem posiedze­

niu Izby dep. wniósł m inister skarbu projekt 
ustawy, upoważniający rząd do podjęcia 2 
p o ż y c z e k ,  z tych jedną na 150 milionów 
franków na budowę kolei.

Zatarg graniczny.
Paryi. (Aj. Havasa). W skutek wypadku 

na granicy Tunisu rząd francuski polecił am­
basadorowi swemu w Konstantynopolu zażą­
dać od rządu tureckiego bezwłocznego wy­
dania instrukcyi władzom trypolitańskim , aby 
powstrzymać marsz w o j s k  t u r e c k i c h . — 
Sądzą, że wypadek ton nie pociągnie za so­
bą żadnych następstw , gdyż rząd turecki wy­
raził niedawno zasadniczo zgodę na wejście 
w rokow ania w sprawie ostatecznego u r e ­
g u l o w a n i a  granicy.

Francnzi w Marokkn.
Londyn. (Tel. wł.) Z Tangeru donoszą, że 

wojska francuskie posuwają się naprzód w 
głąb kraju, gdyż zachodzi obawa nowych 
niepokojów. Władze francuskie uwięziły kil­
ku m arokańskich dygnitarzy, k tórzy dopu­
ścili się- gwałtów.-

Międzynarodowy trybunał morski.
Londyn. (T. B.) Według doniesienia dzien­

ników z Nowego Jo rk u , sek re tarz  stanu 
Knox wystosował do m ocarstw  notę okrę­
żną z propozycyą, aby projektow any między­
narodowy trybunał m orski otrzym ai funkeye 
międzynarodowego s ą d u  r o z j e m c z e g o  
dla wszystkich kwestyj spornych, jak ie  wy­
łonią się w czasie wojny i pokoju. Na tę  no­
tę otrzym ał sekretarz  stanu otrzym ał już 
dotąd kilka przychylnych odpowiedzi.

Cook ukarany.
Nowy Jork. (Tel. wł.) Cook został wyklu 

czony z klubu turystycznego za sfałszowanie 
dokumentów.

Rekonstrukcya gabinetu
i p?n minister sprawiedliwości.

Z wybitnych sfer poselskich otrzym ujem y 
następujące informacye :

Minister sprawiedliwości Dr Hohenburger 
wystąpił nagle przeciwko akcyi, podjętej przez 
społeczeńttwo polskie, by wzmocnić prze­
mysł rodzimy z pomocą system atycznego 
usuwania towarów obcych, a prssedewszyst 
kiem pruskich. Tej akcyi, jako pozytywnej, 
nie można naw et uważać właściwie za boj­
kot. Je s t to objaw samodzielności narodowej: 
naród chce zapewnić zbyt własnemu prze­
mysłowi i dlatego musi zrobić mu miejsce, 
usuwając tow ar obcy. Okoliczność, że ten 
lowar pochodzi z Prus, z państwa, k tó re  
system atycznie zdąża do wygubienia Polaków, 
jes t właściwie faktem  drugorzędnym. Boć 
ten fakt, jako zwyczajny odwet, nie przy­
niósłby nam zbyt wielkich korzyści, gdybyś­
my go nie połączyli z zabiegami na rzecz 
naszego własnego przemysłu

Popieranie przemysłu rodzimego na ik  
bojkotowania tow arów  pruskich trw a już od 
początków 1908 r., a więc z górą dwa lata. 
Odbywa się ono w formach legalnych i ku l­
turalnych, nie doprowadziło nigdzie do ja ­
kiegoś wybryku karygodnego, nigdzie też 
i nigdy do tej pory nie przekroczyło granic, 
podyktowanych względami międzynarodo­
wymi. Obywatelowi austryackiem u jes t wol­
no kupować — jeżeli ma pieniądze lub k re ­
dyt — co chce, gdzie chce i u kogo chce. 
Wolno mu tdż przypominać innym współo­
bywatelom, że kraj, względnie A ustro-W ęgry 
posiadają taki sam towar, jak P-usy. Nie 
dopuszcza się wreszcie ów obywatel ani 
przekroczenia, ani przestępstwa, ani zbrodni, 
jeżeli raz jeden lub częściej zwraca uwagę 
ogółu polskiego, że powinien przedewszyst- 
kiem kupować tow ar polski.

Przez dwa lata  prowadzono w Galicyi 
akcyę popierania przemysłu ojczystego na 
tle bojkotowania towarów pruskich I n ik t 
nic nie widział w  tem  złego.

Pru)o Piłznenskie 3 . B.
(Urąneil)

2 Browaru MieszczBlishiego w Pilzulo
założonego w roku  1842 

pierw szorzędnej m arki znane ze swej dobroci, ora* 
w  b e c z k a c h , b u te lk a c h  1 sy fo n a c h , po leca:

ieneralna fteprezenfacya
Rrakóu, Jagfcellofisk* ?. Tel. tito*.

UWAGA: Prawdziwy „Prazdrój" P ilzneński (U rę u e ll)  
je s t ty lko z m arką  B . B . na kapslach, korkaob  I e ty ­

kie tach  uwidocznioną.

Nagle pan m inister sprawiedliwości, Dr 
Hochenburger wystąpił z kontrakcyą. Wy­
stosował do władz policyjnych I p rokura to r­
skich wezwanie, by nie pozwalały na propa­
gowanie bojkotu przeciwpruskiego. Skąd ta  
ochota raptow na do niesienia pomocy towa­
rom pruskim , a więc skąd ten zapęd do u- 
trudniania w arunków  istnienia przemysłowi 
polskiemu w galicyi ?

Wyjaśnimy tę  tajemnicę. Panowie Hoeben- 
burger i Schreiner mają jeszcze z końcem 
stycznia ustąpić z gabinetu, celem ułatwienia 
baronowi Bienerthowi rekonstrukcyi. Owa 
dymisya była rzeczą postanowioną Ju# w  
grudniu. Obu ministrom zależało na wynale­
zieniu popularnego hasła, k tó re  nietylko u- 
możiiwiłoby im otoczenie się aureolą »dziel­
nych mężów niemieckich* podczas ustąpienia, 
lecz także z czasem powrót ewentualny na 
ławę m inisteryalną.

W połowie grudnia roku zeszłego taki 
powód popularny sam się nastręczał. P arla­
m ent unieruchomiła obstrukeya czeska. Ka­
żdy przewidywał, że 31 grudnia 1909 r. za j­
dzie potrzeba użycia § 14-go. Otóż na tej ra ­
dzie ministeryaluej, k tó ra  uchwaliłaby sm u­
tną konieczność powrotu do tak  zwanego 
ustaw odaw stw a tymczasowego, panowie mi­
nistrowie H ochepburger i Schreiner mieli się 
podać do dymisyi, motywując, że jako  dzia­
łacze polityczni, przywiązani całą duszą ao 
konstytucyl i do wolności, opartej na praw ­
dziwych swobodach' ODywatelskich, nie mogą 
poupisać rozporządzenia z mocy § 14-go.

Stało się przecież inaczej. Reforma regu­
laminu obrad, jak  każdy fak t na świecie, — 
wywołała nie Jedno następstwo, lecz cały sze­
reg następstw . Ta reform a uniemożliwiła cb- 
strukcyę żywiołom radykalnym. Dalej za jej 
spraw ą Izba poselska zaiatwiła gładko pro- 
wizoryum budżetowe i trak ta ty  handlowe, 
czyli użycie § 14 okazało się niepotrzebnem. 
Tem samem wreszcie upadł plan takiego, 
Jak wyżej opisano, motywowania dymisyi pa­
nów Hochenburgera i Schteinera.

A przecież ta  dymisya musi się stać fak­
tem i to jeszcze w ciągi1 stycznia, gdyż ba­
ron Bienerth zobowiązał się jeszcze przed Be­
żem Narodzeniem przeprowadzić rekonstruk" 
cyę gabinetu w taki sposób, aby wszystkie 
żywioły um iarkowane Unii Słowiańskiej m o­
gły stanąć w jednym  szeregu z dotychczaso­
wymi zwolennikami pracy pozytywnej w par­
lamencie.

Panowie Hochenburger i Schreiner wie­
dzą tedy, że muszą ustąpić. I sprawiedliwość 
nakazuje nawet przyznać, iż zgadzają się do­
syć — na zew nątrz - -  lojalnie z potrzebą 
własnej dymisyi. Lecz znowu staw iają wa­
runek, by ich ustąpienie odbyło się wśród 
warunków form alnie dla nich zaszczytnych.
A więc chcą oni upaść z racyi zatargu, k tó ­
ry byłby wśród Niemców popularnym i wy­
robił obu ministrom opinię dzielnych szer­
mierzy niemczyzny.

Powodu do takiego właśnie zatargu ma 
dostarczyć rozporządzenie p. m inistra spra­
wiedliwości w obronie tow arów  pruskich. 
Przedstawiciele Koła polskiego zaprotestują 
przeciwko owemu rozporządzeniu, ekscelen- 
cyi Dra Hocnenburgera; ten ostatn i oświad­
czy, że go nie może cofnąć; ekscelencya 
Schreiner zgłosi swoją solidarność z  r o d a ­
kiem* Dr H ocbenburge-em , na Sejmie p 1- 
cyjsMm padnie szereg ostrych uwag, » ;■  
mię.-z lyeh przeciwko m inistrowi spraw ie­
dliwości; i oto przesilenie gabinetowe goto* 
wiuteńkie.

Wybuchnie ono 15 stycznia. Dnia dokła­
dnie niepodobna oznaczyć, ale w każdym 
razie w przeciągu dni 10 — 12. Zdaje się 
przecież, że formalność by cały gabinet się 
podał do dymisyi i by Korona powierzała 
po raz w tóry misyę utworzenia gabinetu ba­
ronowi Bienerthowi, — że ta  formalność się 
okaże niepotrzebną.

Jakże będzie przeprowadzona rekonstruk ­
cya? W sposób następujący: wolnymi w g a ­
binecie będą cztery fotele: m inisterstwo spra­
wiedliwości, m inisterstw o rolnictwa, stano­
wisko niemieckiego m inistra-rodaka i ta­
kież czeskiego.

Niemieckim m inistrem -rodakiem  zostanie 
Dr Antoni Pergelt, długoletni poseł i adwo­
ka t wiedeński, czeskim m inistrem -rodakiem  
Dr Hruban, Czech-katolicki, poseł z Moraw 
i adw okat w Ołomuńcu, jedna z naypzu"1' 
mniejazycl: głów politycznych czeskich.
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Teka sprawiedliwości zostanie przy Niem­
cach, Weźmie ją preze3 stronnictw a ludo­
wego niemieckiego, poseł i adw okat w Salz­
burgu. D r 3yJvester, ongi jako  student zwo­
lennik Schflnerera i jeden z jego adeptów, 
dzisiaj dosyć um iarkowany. JeBt to stano­
wczo większa inteligencya, niż D r H ceh en -  
burger, a przytem  talen t polityczny, czem 
tam ten nigdy nie był.

Teką rolnictwa weźmie agraryusz czeBki, 
ale, zdaje Bię, z poza parlamentu, gdyż pa­
nowie Zazworka, Ddrżał i inni Bą bardzo 
przyzwoitymi obywatelami, lecz się nie na­
dają na ministrów. Wroszcie nie jeBt jesz­
cze rzeczą pewną, czy Słowianie południowi 
otrzymają osoDnego miniBtra-rodaka. Prze­
mawia za tern dużo argumentów logicznych, 
ale polityka nie zawsze idzie w parze z lo­
giką.

S e jm  g a licy jsk i.
Wiedeń, 6 stycznia.

(Ma). Sesya sejmowa potrw a prawdopo­
dobnie do połowy lutego. Oczywiście, jeżeli 
nie zbiorą się deiegacye celem uchwalenia 
wspólnego budżetu. Dotąd nie można wy­
wnioskować, czy sąjm w ęgierski zgodzi sią 
choćby na kilkodniową sesyę delegacyjną. 
Gabinet Lukacsa jeszcze nie rozpoczął ofl- 
syalnych układów  w tej spraw ie ze stron ­
nictwami węgierskiemi.

Sejm g a l i c y j s k i  3tame znowu przed 
kw estyą reform y wyborczej. Pized trzem a 
tygodniami cesarz udzielił sankcyi UBtawie, 
ogłaszającej perm anencyą komisy! dla re­
formy głosowania do Sejmu. Atoli dotąd nie 
zeDrała Bię ona ani razu. 1 n ik t nie upomniał 
sią o to... W ogóle sposób poBtępowaira 
stronnictw  w  kwesty! reformy wyborczej 
przeradza Bię w obrzydliwą kcmedyę. deszcze 
w r. 1905 rozpoczęła się akcya o powsze­
chne głoBow anie do Sąjmu. Wówczas ś. p. 
Wojciech Dzieduszycki oświadczył imieniem 
prawicy, że nic nie robf sobie z agitaeyi lu­
dowej i że Sejm kuryalny — to dach spo­
kojny nad głowami szlachty.- Hr. Stadnicki 
twierdził, że w jego powiecie (mościskim) 
żaden włościanin nie życzy Bubie powszech­
nego głosowania 1 Obszarnik Garapicn zgło­
sił w niosek o przejście do porządku dzien­
nego nad żądaniem reformy. Wówczas to, 
w listopadzie, nadeszła głucha wieść z Wie­
dnia, że bar. Gautsch knuje... powszechne 
głoBowunit do parlam entu. Prawica Bejmo 
wa zmieniła szybko tak tykę. Posłowie stań ­
czykowscy P io tr G ó r  Bk i i Kazimierz i »- 
8 o e k  i zgodzili sią na przypuszczenie do 
wyborów 3ejmowycb > kwalifikowanych ro- 
butników* w piątej powszechnej k a r / i  wy­
borczej.

Dalsza h istorya jeBt znaną. Wydział k ra ­
jowy wypracował ową piątą kuryę w myśl 
żądania pp. Górskiego I Lasockiego. Atoli 
wówczas a g i t  a c y a reform owa w Gall- 
cyi szalała tak gwałtownie, ze i większość 
Sejmu poczuła, iż uchwalenie piątej kury] 
nie zadowolni nikogo. Postanow iła przeto 
przystąpić do >gruntowntJ< reform y wybor­
czej. Ale kadencya sejmowa kończyła sią 
właśnie w r. 1907. Nowe wybory osłabiły 
prawicę. Komedyę z reform ą wyborczą kon­
tynuować zacząli teraz dem okr -cl. Zarówno 
grupa D ra Lea Jak i wBzechpolacy oświad­
czyli sią za 4 -p rz y  m i o t n i k o w e m  pra­
wem głosowani*. Żadna oczywiście ani nie 
myślała o urzeczywistnieniu tego ideału or- 
dyuaeyi wyborczej. P. Stapiński pomagał 
rzetelnie do ubicia reform y. I dzisiaj Sejm 
Btoi przed problemem takim  Bamym, jak  
przed laty  czteroma. W międzyczasie WBzy- 
stk ie  prawie sejmy z wyjątkiem  tych, k tó ­
re ubezwładnia obstrukcya, przeprowadziły 
reform ę wyborów sejmowych Tylko galicyj­
ski Sejm nie ruszył z miejsca. I nie ruszy 
takża i teraz.

Założenie > 6 a u k u  p r i a m y s l o w e g o *  
będzie także przedmiotem obrad Sejmu. U- 
kład m arszałka hr. Baaeniego z wiedeńskim 
»Towarzystwem eBkontowem“ Bpotka się 
niezawodnie z krytyką. Trudno sobie bowiem 
wytłumaczyć, dlaczego połowę członków Ra­
dy administracyjnej Banku mianować ma 
niemiecko-żydowska instytucya. W szak po­
wodzenie przedsiębiorstwa jeBt pewnem. Owe 
5 milionów koron, jak ie  dostarcza Bank 
wiedeński, przyniosą m u wspaniałe dywi­
dendy.

Organ żydowskich kapitalistów , „Wo- 
c* enschrift", wydawana przez słynnego Blo- 
cba w Wiedniu, agituje już  teraz, by prawo 
mianowania radców adm inistracyjnych Banku

ze strony  k raju  przekazać I k i b o m h a n ­
d l o w y m  galicyjskim, a nie Wydziałowi kra- 
jowem u. Prezeoem B aaku wif len być — zda­
niem tego organu — mąż zaufania Banku 
wleaenejdego. -W ocnaascbritt* zapowiada, 
że na naJWizjzem zebraniu akcyonaryuszów 
Tow arzystw a cjkontow ego kierownictwo tej 
inst> tucyi zostanie zalnterpelowanem  z po­
woda takiego niekorzystnego u i U au z Cl«- 
licyą,.. B m k  przemysłowy je s t  — zdaniem 
tego piBina— inBtytucyą antysem icką, z k tó ­
rej zydzi nic nie dostaną.

>Pesymizm autonomiczny* przeważać bę­
dzie w obecnej sesyi w równym  stopniu, jak  
i dawniej. Przyczyna leży w deficycie 14 mi­
lionowym. Nadwyżki funduszu propinacyjnego 
zaiedwie starczą na pokrycie długów, zacią­
gniętych w latach ostatnich pięciu czy Bze- 
ściu. Podatek od piwa i opłaty szynkownia- 
ne od r. 1911 pokrywać będą zaledwie po­
łowę rocznego niedoboru. Państw o nie spie­
szy z pomocą. Autonom ia bankrutuje.

Podwyższenie dodatków  krajow ych ucho­
dzi za ostateczny, najmniej pożądany ra tu ­
nek. Atoli możnaby, jak  to zrobił sejm 
dolnoaustryacki, podwyższyć dodatkf wyżej 
opodatkowanych, bogatszych. Progresya jes t 
dem okratycznym  systemem podatkowym, za­
równo przy podatkacn państwowych, jak  i 
dodatkach krajow ych Oczywiście jednak 
obecny sejm, w którym  wielka własność po 
Biada wpływ decydujący, nie zaprowadzi ta ­
kiej reformy.

** *
P o r z ą d e k  d z i e n n y  I. posiedzenia Sej­

mu galicyjskiego, k tóro  się odbędzie we wto 
rek  dnia 11 stycznia i 910 roku  o godz- 10 
przed południem jeBt następujący:

Pierwsze czytania sprawozdań Wydziału 
krajowego w przedmiocie administracyjnego 
podziału lub połączenia kilku gmin.

Pierw sze czytanie sprawozdania Wyaziaiu 
krajowego w przedmiocie zezwolenia Bady 
powiatowo] w Myślenicach na zaciągnięcie 
pożyczki w kwocie 70.000 koron na pokry­
cie kosztów dokończenia budowy dróg.

Pierw sze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w Bprawie udzielenia Towarzy­
stw u akcyjnem u kolei żelaznej. Chabówk*- 
Zakopane pożyczki w Bumie 100.U00 kor.

Pierw sze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego o finansowem poparciu przez kraj 
projektow anej kolei lokalnej z Wieliczki na 
Myślenice do Mszany doinej

Pierw sze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego o petycyl p. Antoniego Duminl- 
kowsklego o zw rot 1000 koron, nadpłaco­
nych szpit&iowi św. Łazarza w Krakowie.

Pierwsze czytanie sprawozdań Wydziału 
hrąjow ego w przedmiocie przydzielenia gmin 
do okręgów  sądowych.

Sprawozdanie komisyi budżetowej w przed­
miocie petycyi nauczycieli i nauczycielek, tu ­
dzież wdów i Bierut po nauczycielach o po­
liczenie w drodze laski la t służby do em ery­
tury, przyznanie em erytury, pensyi wdowiej, 
dodatków pięcioletnich i t  p.

Sprawozdanie komisyi agiaruej odnośnie 
w przedmiocie operacyi agrarnych.

Sprawozdanie komisyi kolejowej o wnio­
sku  posła Stanisława Hemryka hr. Badeniego 
w sprawie połączenia linii kolejowej Lwów- 
Podhajce z linią StaniBławow-Husiatyn w sta- 
cyi Buczacz.

Sprawozdanie komisyi solnej o krajowej 
sprzedaży soli.

Sprawozdanie Komisyi gospodarstw a k ra ­
jowego.

Sprawozdanie kominy! budżetowej o pre­
lim inarzu budżetu krajowego.

Dr Władysław Lukacs.
Wiedeń, 4 stycznia.

(Ma) Naczelnik stacyi budapeszteńskiej 
ofiarował przed kilku dniami Drowi Luka- 
esowi i JuBthowi osobny wóz salonowy, gdy 
obaj politycy Wyjeżdżali do Wiednia na au- 
dyencyę. Ekscelencya D r W ładysław LukacE 
odrzekł jednak  uprzejmie naczelnikow i:

>Jeszcze mi Bię nie należy, kochany pa­
nie*.

A zaś Ekscelencya JuUubz JuBth oświad­
czył melancholijnie:

»Mnie się j u ż  nie należy, drogi panie na­
czelniku*.

Pierw szy bow iem nie był j e s z c z e mi­
nistrem , a drugi nie był j u i  prezydentem  
Sejmu węgierskiego. Obaj wsiedli do zwy­
kłego przedziału pierwszej klasy.

D r Lukacs odjechał dzisiaj o godzinie E 
do Budapesztu. Jeżeli naczelnik dworca po­
łudniowego czyta południowe dzienniki i
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zechciałby być uprzejmym, to przygotowałby 
dla Di a Lukacsa osobny wagon salonowy, a 
D r Lukscs nie odmówimy mu teisz . W po­
łudnie opuścił on bowiem gabinet m onarchy 
jako uizęduiŁ królew ski pierwszej rangi, to 
jo s tja k o  p r e z y d e n t  w ę g i a r a k i  e g o ga­
b i n e t u .

D r Lukacs m i  dziwne szczęście. Zostaje 
prezydentem m inistrów  w kraju  na w skróś 
a iye tuk ra  tycznie rządzonym, u w o ,  że on 
Barn nie je s t baronem ani hrabią. Podobnie 
jak  w  r. 1872 Szlawy, lub w r. 189J i 1906 
Di Wokerle. — Charakterystycznym  jest, że 
wszyscy ci trzej-politycy byli znakomitymi 
finansistami. Oprócz nich piastowali pierwszą 
godność w państwie od r. 1867 h r a b f o w i e  
Andrassy (ojciec), Lon/ay, Koloman TIsza 
(ojciec). Banfiy, Koloman Szell, Khuen He- 
dervary, Stefan Tisza (syn,) i b a r o n  Fejer- 
vary. Obecnie prosty szlachcic siedmiogrodz­
ki staje na czele rządu.

Dr Lukacs je s t wybitną indywidualnością. 
Przedewszystkiem  — uczony finansista — 
teoryę skarbowości wykładał na akademii 
p r a w n i c z e j  w  Raab, p r a k t y c z n i e  dał 
się poznać jako  seKretarz stanu, a potem (od 
1894—1905) m inister skarbu Szereg ustaw  
służących popieraniu p"odukcyi swojskiej je s t  
jego dziełem. We własnym gabinecie zatrzy­
ma zapewne dla siebie tekę skarbu.

Politykiem  jeąf mniejszym niż finansistą. 
Już w 28 roku  źfcia wszedł do Sejmu. Na­
leżał do partyi staroiiberalnej. Trzoźwy, ja­
sny, pomysłowy — zdobył sobie imię we 
własnej partyi. Atoli nie pośród wyborców. 
Je s t bowiem lichym mówcą. Organ głosu ma 
słaDy, mowi bardzo cicho. Jego numinacya 
oznacza zwycięstwo demokratycznej m jśli. 
D r L u k a c s  j e s t  z a s a d n i c z y m  z w o ­
l e n n i k i e m  p o w s z e c h n e g o  i r ó w n e  go 
g ł o s o w a n i a  n a  W ę g r z e c b .  Reforma 
wyborcza należy do jego rządowego pro 
gramu.

Niezawodnie D r Lukacs będzie miał cię­
żkie przejścia. Atoli energia jego i bezwa­
runkow e poparcie Rorony czynią go silnym 
kierownikiem  rządu. D r Lukacs nie posiada 
ani jednego posła za sobą w Sejmie. A prze­
cież gabinet Dra Lukacsa może znaleść opar­
cie w obecnym, a tem pewniej w przysziym 
parlamencie wegierekim.

Najbliższym celem nowego gabinetu, n o ­
ry  ukonsty tuuje  się w dniach kilku, będzie 
uzyskanie dwumiesięcznego p r o w i z o r y u m  
b u d ż e t o w e g o .  Stronnictw a konstytucyjne 
(90 członków), kossutbow skie (100) i hato- 
licko-ludowe (40) oświadczają się za udziele­
niem prowizoryum. Jeżeli partya Justha  
(135 posłów) nie zgłosi obstrukcyi, to  gabi­
net piowizoryum otrzyma. Następnie Dr Lu­
kacs rozpocznie układać się ze stronnictw a­
mi celem uzyskania stałej większości sejmo­
wej. Gdy się to nie uda, nastąpi r o z w i ą ­
z a n i e  I z b y  i nowe wybory.

W każdym razie, cokolwiek nastąpi, ga­
binet Lukacsa n i e  o t r z y m a ł  a n i  o s o ­
b n e g o  B a n k u  w ę g i e r s k i e g o ,  a n i  j ę ­
z y k a  m a d i a r s k i e g o  w k o m p a n i a c h .  
Natom iast r e f o r m ę  w y b o r c z ą  w ł ą c z y ł  
do swego programu.

Gabinet Lukacsa nie je s t  jeszcze OBtate- 
cznem słowem Korony do przywódców wę­
gierskich. W Tiwhhtarzu jej je s t  jeszcze b r 
K h u e  n - h e d e r v a r y .

Gabinet Dra W ekerlego zwolnionym bę­
dzie od obowiązków w dniach najbliższych. 
Rządził on w W ęgrzech ud kw ietnia roku 
1906. Przeprowadził ugodę ekonomiczną z 
Austryą, gwaraneye konstytucyjne, uzyBkał 
jam odzielną taryfę cłową. Nie przeprowadził 
reform y wyborczej mimo układu z Koroną. 
Szowinizm m adiarski miał w tych m inistrach 
oddane sługi.

(T elegr wiad. „Głosu N arodu1*).

Budapeszt. (T. B.) M inister oświaty hr. 
A p p o n y i  na zapytanie, jak ie  zajmuje s ta ­
nowisko wobec gabinetu Lukacsa, oświadczył, 
że całym swuim wpływem będzie Bię starał 
pozyskać partyę Kossutha dla uchwalenia 
prowizoryum  budżetowego.

Budapeszt. (T. B.) Narodowy klub tow a­
rzyski, k tó ry  Bkłada się z członków partyi 
staroiiberalnej, postanowił wczoraj, aby po­
słowie tej partyi głosowali za prowizoryum 
budżetowem, jeżeli będzie ono miało na celu 
tylko dalsze prowadzenie rokow ań i uporząd­
kowanie Btosunków

Budapeszt. (Węg. b. k.) Dr Lukacs kon­
tynuow ał wczoraj z politykami rokowania, 
k tó re  dobiegają Jo końca.

Budapeszt. (T B.) Vvęr b. k. jes t upowa­
żnione z kom petentnej strony  do oświadcze­
nia, że doniesienia niektórych pism, jakoby 
k ilku polityków zaofiarowanych nr. tek  nie 
przyjęło, nie odpowiadają prawdzie. Wszyscy,

których Lukacs proponuje na członków ga­
binetu, p r z y j ę l i  ofiarowane im teki.

alprtyjci
O znaczeniu odbytego niedawne w 

H rm burgu kongresu syoniotów rozwodzi się 
naturalnie szeroko prasr żydowska. Nie b iak  
przytem  głosów bardzo charakterystycznych.

»Na kongresie — pisze warszawsici żar­
gonowy »U. Łeb.* schodzą się żydzi ze W scho­
du i Zachodu, Północy i Południa i przed o- 
czynia całego św iata dem onstruje się całość 
narodu żydowskiego, k tó ry  zajmuje się tw ór­
czą pracą dla całego ogółu. Z tego punktu 
widzenia kongres przedstawia się jako ro ­
dzaj iosiycucyi żydowskiej, k tórej ży.dzi już 
nie mieli od czasu zburzenia państwu żydow­
skiego!*. f

inaczej ocenia pizebieg ąjandu znany au­
to r hebrąjski D. Fryszm an, w »Hajncie«: 
»Ośm kongresów  się odbyło i nie byłem na 
żadnym. Dałbym hojną ofiarę na »fundusz 
narodowy*, gdybym nie Dyi na IX. Człowiek 
mógłby przynajmniej w chwili nieszczegól­
nej wmówić w siebie, że joonak tam  coś 
estl* Ale p. F rysan .ar nietylko się przeko­

nał o nicości Kongresu, lecz jeszcze podkre­
śla przerafeąjącą ^obrzydliwość*, jak a  gc o- 
garnęłu nsr widok »dążenia syonistów do dy- 
gnitarstw a, o k tó re  bili się poprobtu" i „skąd­
inąd m ądrzy żydzi tak  bardzo zgłupieli".

JV opisach gazet żydowskich uderza s ta ­
le znamienne ignorowanie polskości, gdyż na- 
cyonaliści żydowscy liczą się głównie z po­
działem »państwowym< (sic!). Uczynił to na­
w et kom itet syonistów-socyalislów  (!), k tó ­
rzy obradowali niedawno w Krakowie i k tó ­
rych podzielono na ,,austryackich*, »rosyj- 
skichc i t. d. Nacyonaliści żydowscy jednak, 
nie widząc Polski, pam iętają o term inie » pa­
lestyńskim ", nie zastępując go „tureckim " 
Podobnież postępują w opisie delegatów kon ■ 
grosowych, podając, jak  to różnobarwnie się 
przedstawia zbiór żydów rosyjskicL, bułgar­
skich, serbskich i t. d., z których każdy mó 
wi w języku danego narodu. I w tym opi­
sie żydowskie gazety ignorują zupełnie istnie­
nie „polskich" syonistów, k tórzy  posługują 
się różnym 1 językami, byle nie polskim.

O  krajowe hafiy.
Kasina Wielka, 6 stycznia.

W naszej górskiej wsi o tw arty  został 
przed niedawnym czasem Zakład hdfciarski, 
k tó ry  jako  pierwsza i jedyna w kraju s z k o ­
ł a  h a f t ó w  przy pomocy maszyn do szycia, 
posiada wielkie znaczenie dla rozwoju k ra ­
jowego przemysłu hafciarskiego.

Aby tę spraw ę w należytem swietio przed­
stawić, musz j objaśnić, że istnieją wogóle 3 
sposoby haftowania i co za tem  idzie 3 głó­
wne rodzaje baftów. Pierwszy, najstarszy 
sposób, zapomocą zwykłej ręcznej igły i na­
parstka (hafty ręczne) —• drugi zapomocą 
machin samoczynnych (hafty mechaniczne 
albo tak  zw. szwąjoarside) — i trzeci spo­
sób najnowszy zapomocą zwyałych domo­
wych maszyn do szycia. '

Otóż w naszym kraju  istnieje tylko pier­
wszy rodzaj hafciarsrwa i to  w upadku. — 
Haftów mechanicznych wcale się w kraju  nie 
wyrabia, ale wszystkie (za miiiony koron) 
sprowadza z P rus i Szwaj car y i. Zaś z haf- 
ciarstwem  zapomocą maszyn do szycia staio 
się w kraju  naszym takie nieporozumienie, 
że trudno teraz  ten przemysł na właściwą 
drogę skierować.

Albowiem kiedy zagranicą haftowanie za­
pomocą zwykłej igły z naparstkiem  zostało 
coraz bardziej zastąpione baltowaniem  zapo­
mocą igły maszynowej — jako  o wiele ta ń ­
sze, a co do piękności i trwałości w niczem 
nie ustępujące dawnemu sposobowi, u nas 
nie było ani szkoły, ani Zakładu przemysło­
wego, gdzieby tego sposobu haftowania mógł 
się k to  dobrze nauczyć.

Ale za to  zjawiło się w krąju  wielu kup­
ców, k tórzy zaczęli zasypywać w szystkie wsie 
i m iasta maszynam do szycia i haftu.

Ci t a  sprzedawcy maszyn przez swoich 
ajentów podjęli się nibyto nauczania hafciar- 
stwa maszynowego, sami nie mając do tego 
kwalifikacyi. Wielu z nich, zwłaszcza żydow­
skich handlarzy, puściło się na blagę, że istnie­
je  JaKlś aparat, k tó ry  gdy sią przykręci do 
maszyny, ta  będzie sam a bez trudu  najpię­
kniejsze hafty wyrabiać. Setki tysięcy ma­
szyn do szycia w tep sposób w Gaitcyi spie­
niężyli, zanim ludzie się spostrzegli, że te  
> k u r s a  h a f t ó w *  były właściwie tylko zrę­
czną pułapką i reklam ą kupiecką

ZD R A JC Y .
(Powieść Filipa Oppenheima).

n
Nastąpiło k ró tk ie  milczenie poczem ręka 

jakaś  wyciągnęła Bię k u  niemu, podając mu 
szklankę rzeźwiącego m usującego napoju.

— Raczcie to  wypić, wasza wyBukość! — 
zachęcał go pan z fotela. Napój ten zrobi 
niezawodnie dobrze waszej wysokości. Po­
kusa była silna. Bauieczki kw asu węglowego, 
wypryskujące z napoju, Bprawiały bardzo 
miłe wrażenie. Brandt czuł i tak , że mu w 
gardle zasycba, a język i w argi miał spie­
czone. Uchwycił więc bez wahania podaną 
Bubie szklankę i wysączył zaw artość jej aż 
do ostatniej kropelki. Istotnie napój ten 
zrobił mu bardzo dobrze. Ciężkość głowy 
Ustępowała, jak  za dotknięciem różdżki cza­
rodziejskiej. — Usiadł na wpół na łóżku i 
spojrzał dokoła zupełnie już jasnym  wzro­
kiem.

— Gdzie jestem  ? — zapytał głośno.
— CieBzę się, że w a s 'a  wyBokość powraca 

wreszcie do przytom ności — rzekł nieznany 
■Hgomość, powstając z fotelu, pudczas kiedy 
•dńftący. niosący na tacy syfon 1 Bzklankę, 
nikł za irzwiami ookoju.

Brand spojrzał uważnie na swego opatrz 
nościowego opiekuna, k tó ry  zdawał się in­
teresować tak  mocno stanem  jego zdrowia. 
Był to  k ró tk i i gruby człowiek — z siwie­
jącym i faw orytam i i uczernionymi wąsami. 
Czoło m iał łyse, poliezki rumiane, oczy przy­
m rużone z wyrazem  ubłudnej słodyczy.

— W asza WyBokość — rzekł — ma wi­
docznie mniej wierną pamięć od starego swe­
go przyjaciela, skoro, ja k  widzę, nie jestem  
poznany. Ja  przeciwnie poznałem W aszą Wy­
sokość od pierwszego wejrzenia, mimo ze wi­
działem księcia dzieckiem prawie jeszcze.

— Doprawdy ? — zauważył Brand.
Rozmowa toczyła się po angielsku, k tó ­

rym  to językiem  sta ry  jegom ość właaał zu­
pełnie poprawnie.

— Jestem  Goryszkin — rzekł stary  gen­
tleman, składając uKłon Brandowi.

Dziennikarz zrozum iał wreszcie. Przed 
wryjazdem i w ciągu podróży Btudyował do­
statecznie stosunki Montewerdyi, by nie miał 
wiedzieć, że stoi obecnie przed nim przea- 
stawieiel Rosyi hr. Goryszkin, k tóry  od wie­
lu już la t rządził z poza kulis dyplamacyi 
całym prawie półwyBpem Bałkańskim, obra­
wszy sobie za główną siedzibę stolicę Mon­
tewerdyi.

— Tak! teraz  przypominam sobie— rzekł 
zwolna — więc pan zawsze jeszcze...

— Tak jest, książę, zawsze jeszcze mam 
zaszczyt być pełnomocnikiem wielkiego mo­
narchy, otaczającego b ra te rską  miłością sło­
wiańskie ludy Bałkanów.

— A więc zechciej mnie pan objaśnić, ja ­
kim sposobem znalazłem się tu ta j — pytał 
Brand.

— Uważałem sobie za obowiązek pospie­
szyć na Bpotkanie waszej wysokości do g ra ­
nic Montewerdyi, a wypadek zrządził, że 
znalazłem księcia trochę słabym, starałem  
się więc nim zaopiekować.

— Więc to pan kazałeś mnie tu  prze 
wieść ?

— Tak jest, za mojem to poleceniem., 
zostałeś książę umieszczony w pierwszorzęd­
nym hotelu Galowicy. Nie je s t to  zapewne 
odpowiednie mieszkanie dla przyszłego k ró ­
la Montewerdyi, ale w lichej granicznej mie­
ścinie nie można było znaleźć nic lepszego.

Przelotny uśmiech ukazał się na ustach 
Branda. Rajkowicz miał słuszność, mówiąc o 
nim, że lubi przygody. Kochał się istotnie 
w awanturniczych przejściach, a oto teraz 
nastręczała mu się wspaniała sposobność. 
Goryszkin najwyraźniej miał go za praw o­
witego ktięcia Illicza, od niego teraz zależy 
utrzym ać go w tem  złudzeniu jak  najdłużej. 
A Ileż te  cennych wiadomości nazbiera dla 
swego dziennika w czasie poufnych swych

rozmów, z przedstawicielem  rosyjskiej dy- 
plomacyi,

— To było bardzo pięknie z pańskie) strony, 
Urablo Goryszkin, mówił zwolna, oglądąjąc 
się dokoła, ale teraz, edy czuję się już zna­
cznie lepiej, chciałbym przedewszystkiem  u- 
brąć się i zaczerpnąć trochę świeżego po­
wietrza.

— T o  tem  pomyśleliśmy wasza wysokość, 
w sąsiednim pokoju znajduje się pełny mun­
dur huzarski, pułku 10, k tó ry  Jeszcze ojciec 
waszej w ysokości, nieodżałowanej pamiąci 
książę Łazarz Illicz, oddal pod komendę po- 
przodniego władcy Rosyi, i k tó ry  też z tego 
powodu nosi rosyjskie barwy na zr.ak bra­
ters tw a  obu ludów.

—  C zyli ch c ia łb y ś  hrabio ubrać m n ie  od- 
razu  w m u n d u r r o sy jsk i, za u w a ż y ł Brand, 
m a rszczą c  b rw i z n ie z a d o w o le n ie m .

— Byłoby pożądanem, abyś wasza w yso­
kość ukazał się w tym  m undurze swemu 
ludowi, przy pierwszym zwłaszcza wjeździe 
do stolicy. W ten sposób zaznaczyłby się 
odrazu bratni do siebie Btosunek obu na­
rodów.

(Ciąg dalszy nawtąpi).

Przez takie postępowanie niektórych nie­
sumiennych handlarzy maezyn, stafo się wiel­
ka szkoda dla rozwoju bafciarstw a fcrąj owe­
go, bo urobiło się błędue mniemanie, żb przy 
pomocy m aszyny do szycia nic można ładnie 
tak  samo, ja k  ręcznie haftować — i zrazili 
się ludzie do tej techniki i do tego narzę­
dzia.

Tymczasem m aszyna do szycia je s t n a ­
rzędziem, k tó re  znaKouicie nadaje się do ha­
ftu, ale trzeba nauczyć Bię naprzód dobrze 
nim władać, a następnie zrobić dobre postę­
py wogóle w kunszcie narciarskim. Każdy 
powinien zrozumioć, że żadnego rzemiosła 
nie można się nauczyć za 2, ani za 4 tygo­
dnie (jak na tycn »kursach«) — tu i. mnięj 
rękodzieł? naw skroś artystycznego. Od kup­
ców nie można zresztą żądać, aby byli nau­
czycielami rzemiosł i pionierami przemysłu — 
oni mogą być tylko kupcami.

Dlatego oddawna potrzebną była w Gali- 
cyi, tak  w interesie ludności jak  i kupedw, 
szkoła bafciarstwa maszynowego, duża, k ra ­
jowa.

Lecz Wydział krajow y do dziś dnia tej 
potrzeby nie spostrzegł i nie uznał, do tego 
stopnia, że gdy w r. 1901 powstał? pierwBza 
piyw atna taka  szkoła, on jej do dziś dnia 
nawet skrom ną subwency? nio poparł, po- 
mimc kilkakrotnych podań do Komisyi prze­
mysłowej Wydziału krąj., Któr? rozńąjąc su ­
te  zapomogi żydom i obcym przybyszom na 
>wielki przemysł*, zaniedbuje rękodzielnictwo 
i przem ysł domowy polski. Wrymówka, że 
drobni przemysłowcy nie wnoszą podań — 
jest w każdym razie w tym w ypadku—nieu­
sprawiedliwioną. Szkoła ta  była pierwotnie 
w Czernichowie koło Krakowa, a przed nie­
dawnym czasem została przeniesiona do n a ­
szej wsi i tu taj s ta ra  Bię własnymi siłami 
rozwinąć.

Właścicielka tej prywatnej szkoły hafciar­
skiej otworzyła jeszcze w Kasinie Wielkiej 
Zakład wychowawczy dla siero t — i przyj­
muje biedne, bez rodziców dziow tzęta wiej­
skie od 12—15 la t wieku, na wychowanie i 
naukę hafciarstw a na 3 lata  bezpłatnie.

Czas najwyższy zwrócić uwagę kompe­
tentnych czynników na tę szkołę tak  potrze­
bną w kraju, gdzie je s t  brak  przemysłu, a 
tysiące maszyn pokupionycb we wBiach i 
m iasteczkach stoi prawie całkiem bezużyte­
cznie, bo właścicielki nie umieją n? nich ha­
ftować.

Do kasińsKiej szkoły haf- iaiskięj zgłasza- 
ą się bardzo licznie miejscowe i z dalszych 

okolic dziewczęta, ale tylko mała liczba zo­
stała przyjęta, bo obecni właścicielu szkoły 
jeszcze nader Bkromnyml rozporządzają śro d ­
kami. JV.

G A E R Y E L S K A ,  Krzysztofory, Kraków 
W ynajmaje i spraedąje pier? *zorzęunych fabryk  
fortepiany, pianina, harm onie i pianolc sa  go­
tówkę lab na spłaty naw et dwndziestom ieslęosne, 

Instrum enty RŻywane od < najniższych.

Precz z towarem prosiim 1 
Kapujcie tylko i  chrseśeijaal

KRONIKA,
KALfcNUABZYK KOŚOUELNY. Jutro w sobo tę  

Seweryna i Maksymiliana; pojutrze w niedzielę M&r- 
cyann] p. iny.

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wsobdd 
tłońoa rozpocznie się jatre o godzinie 7 minut 89; 
«arnód przypada o godz. 3 minut 54 ćł .goić dnia 
rodzin 8 mlnnt 15

Kraków. dnia 7 stycznia.
Z wczorajszego święta. Na Wczorajsze uro­

czyste św ięto  Trzech Króli wypogodziło się  n ie­
bo, mróz śc ią ł błoto na ulicach, n ietgarn ięte  
przez odnośne organa m iejsk ie. W skutek  pogo­
dy mroźnej, poprawił bię m elancholijny humor 
Krakowian, Kto-zy wczoraj bawili się  w esoło w 
restaaracyaeh, kawiarniach i pryw atnych zaba­
wach. W skutej o r e j  zaoaw y wesotej przycho­
dziło tu  i Owdzie do burzliwych wykroszeń, 
które jednak  łagodziła  intern eneya policyi. Po 
za tem  spokojnie i pogodnie m inęło wczorajsze 
św ięto.

Z Komhetu funw aldzkiego. W czoiaj odby­
ło się  pod przewodnictwem  prezydenta D ia L e a  
posiedzenie kom isyi grunwaldzkiej. N a w niosek  
Dra W absunga uchwalono zaprosić na człon­
ków K om itetu cały szereg obyw ateli. W dal­
szym  ciągu zastanaw iano Bię nad szczegółam i 
programu uroczystości i po dtuższe) dyskusyi, 
Jaka się  w yw iazała, postanow iono w nioski przed­
łożyć pełnem u K om itetow i. W końcu uchwalono  
utworzyć następujące s e k c j e : kw aterunkow ą, 
w ydaw niczą, dekoracyjną, pochodową, aprowi- 
zacyjną, dla przyjęć i zabaw, redakcyjną, opro­
wadzającą po m iejcie, w ycieczkow ą i kolejową.

Z teatru Miejskiego. Sobotnie nowości te a ­
tru m iejsk iego- „Foznai sam ego S ieb ie " i „Zwy­
cięzca z pod Lodi" pow tóizone będą w n iedzie­
lę  i we wtorek.

„Wieltci Fryderyk" ukaże się  w przyszłym  
tygodniu dw ukrotn ie: w poniedziałek i w czwar­
tek.

Z teatru ludowego. D ziś pierw sze popTar- 
ne przedstaw ienie. Ceny m iejsc po 1 K, 60  h, 
i 20  b. Dany będzie „Mazepa" Juliuszt Słowa­
ck iego z dyr. E. Rygierem  w roli wojewody. 
Grają dalej pp. J. Rygier, Szarkow ski, Poień- 
sk i, H alnicka i w. i.

W  soDotę i w n iedzielę wieczór „Trójka 
hultajska" N estroja, w esoły wodewil z humory­
stycznym i kupletam i. Prócz tego  odegrany b ę­
dzie po raz p iera szy  w K rakowie prolog z 
„Trójki nnltajsKiej" w niebie. W  sztu ce Dlerze 
udział cały personal teatralny.

W n iedz|elę po południa „D zw ony z Coine- 
ville" zyskujące coraz w ięk sze powodzenie wśród 
publiczności.

W Klubie pocztowym odbyto się  4 brr do­
roczne W alne Zgrom adzenie, przy Hoc&yui u- 
dziale członków . Sprawozd,ąnie z czynności w y­
działu  za rok nbisgty, u w ięc sprawozdanie ka­
sow e, jakoteż prac na polu ekonom icznem  I ży ­
cia tow arzysk iego przyjęto de wiadom ości z 
wyrazami uznania dla całego wydziału oraz po-

NOWOŚĆ!
w tutkach

oygaretowych 
pod nazwą „ T E IM D H 9 9

Polect znana ze swych wyrobów

FABRYKA 
R udoifa i Herliczki

w Krakowie.
Nowość!
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Jedynczych jeg o  członków. W  dyskusyi zab ie­
rali g łos pp. Sm oleński, Krudowski, Kaute, D ą­
browski i w. i.

Stwierdzono, że wydział dokonał wielu po­
m yślnym  skutkiem  uwieńczonych operacyi, cze­
go dowodem zw iększający się z roku na rok 
stan m ajątku Klubu, liczba członków i ich za­
dowolenie pod każdym  względem . Szereg w nio­
sków  rozpoczął prezes p. Sm oleński, przedkła­
dając W alnemu Zgrom adzeniu w niosek wydzia­
łu, aby p. M łodzianowskiego, k tó iy  jako jeden  
z założycieli Klubu, następnie przez la t 23 czło­
nek wydziału, piastujący kolejno w szystk ie go ­
dności, n iósł zdrowie sw e i m ienie na pożytek  
Klubu, zam ianować członkiem  honorowym. —  
Wśród gorących a nadzwyczaj serdecznych obja­
wów uznania dla p. M łodzianowskiego, W alne 
Zgrom adzenie jednom yślnie wniosek ten przy­
jęło.

N astępnie przystąpiono do wyboru prezesa  
oraz siedmiu członków wydziału w m iejsce ustę' 
pujących, który to wybór dal następujący re­
zu ltat : Prezes p. Bron. Sm oleński, w iceprezes  
p. S t. Stoch, w ydział: Bobrowski A,, Foryś W., 
Jeziersk i A., K aute K., K lein E., K ru d ow sk i.]., 
Lubański A., M ayer .1., M ikulski A., M iszke J., 
Milller J., M łodzianowski A., Studziński Z.

Zgromadzenie stróżów kamienicznych od­
było się  w ubiegłą niedzielę w Domu robotni­
czym, połączone z opłatkiem  i złożeniam i życzeń  
wzajem nych. Prezes A. Cap zagaił zgrom adze­
nie. P. Ludwik Gołąb omówił dokładnie potrzebę 
i znaczenia w łasnego domu. Mówca w ykazał, że 
uleczyć bolączki stróżów mo2e ty lko ustawa, k tó­
rej się  prawnie dom agają Stróże, bo przez do­
brą ustaw ę zmieni się  los na lepszy. Zofia Śm ie­
tana stróżka, załam ując ięce , apelowała do 
w szystkch, ażeby jak  najprędzej oDmyślili u sta ­
wę, bo dzisiaj w okrutnej poniew ierce są Stróże 
i ich dzieci, bo z biedy i z w ielkiej w ilgoci stają  
się  kalekam i. Stróż Korzonek wzywa do jak  
najsilniejszej organizacyi. X. Andrzej M ytkowicz, 
kurator stow arzyszenia, pociesza zgromadzonych  
i wyraża swoje zadowolenie, że praca w s to ­
warzyszeniu z każdym dniem wydaje owoce, bo 
członków  przybywa, a najlepszym  dowodem są 
te liczne zgrom adzenia i te  protesty w asze i jak  
tak pójdzie dalej, to napewno uzyskają Stróże 
ustawę, która położy kres nadużyciom, a także  
i dom w łasny można osiągnąć, w którym bie­
dny i skoł itany stróż będzie m ógł odetchnąć. 
Mówca dał projekt zaw iązania w stow arzyszenia  
spółki udziałowej na budowę domu. P. C. d zię­
kując zebranym za liczne przybycie, zachęcił do 
zakupna biletów  na wieczornicę, która się  odbę­
dzie się  dnia 9 styczn ia  b. r. w Domu robo­
tniczym .

P. Gołąb omówił znaczenie op łatka i złożył 
życzenia. X. kurator składając całem u stow arzy­
szeniu życzenia, wzywał do w ytrw ałości w po­
w ziętych zamiarach.

Chór z dzieci stróżów  złożony, zaintonow ał 
kolędę „Bóg się  rodzi", poczem nastąpiły dekla- 
macye przeplatane kolędami. Rozchodząc się, 
odśpiewali kolędę „Pójdźmy w szyscy do s ta ­
jenki" ,

Z Tow. właścicieli realności. Towarzystwo  
w łaścicieli realności, k tórego celem  je s t  udzie­
lan ie bezpłatnej pomocy prawnej swym  człon­
kom, rozpoczęto obecnie wydaw anie fachowego  
m iesięcznika. „Krakowianin" wychodzić będzie 
jako m iesięcznik  — dla członków  Towarzystwa  
w łaścicieli realności bezpłatnie —  mając za  za­
danie z absolutnem  w ykluczeniem  w szelkiej po­
lityk i objaśniać swych członków we w szelkich  
sprawach w łaścicieli realności dotyczących, po­
ruszać w szelk ie postu laty  tych ostatn ich , poda­
wać do wiadom ości projekty astaw , zaznaja­
m iać z ustaw am i i rozporządzeniam i, obchodzą- 
cęmi w łaścicieli realności itd.

W ydawcą i redaktorem  odpowiedzialnym  Jest 
Dr Franciszek  M ussil adw okat oraz sekretarz  
i syndyk Towarzystwa.

A dm in istracja  „Krakowianina" z n a j d u j e  się  
przy ul. K arm elickiej L. 15, I p. i otwartą je s t  
dla członków codziennie od godz. 9 —12 w po­
łudnie i od 3— 5 po południu z w yjątkiem  n ie­
dziel i dni św iątecznych.

Karnawał. „Stow arzyszenie rządowych ofl-
cyantek  i pom ocnic kancelaryjnych w Krakowie" 
urządza w dniu 2 lu tego b. r. w ieczorek tańcu­
jący  w salach Klubu urzędników pocztowych  
(ul. Lubicz I. 5, H otel Europejski w Krakowie).

Piknik archeologów pod protektoratem  pp. 
prof. B ieńkow skich, urządzany w salach Klubu 
pocztowego dnia 13 b. m„ będzie jednym  z li­
cznych zabaw w tegorocznym  krótkim  karna­
wale. Oprócz innych zw ykłych starań o udanie 
się  zabawy, zajął się  kom itet sporządzeniem  sty ­
lowych m alowanych karnetów  i odzuak k otylio­
nowych. Oprócz rozesłanych, wydaje się  zapro­
szeniu w lokalu „Sem inaryum  archeol " (ulica  
A nny 1. 12) m iędzy godziną 4 — 6 popołudniu. 
Muzyka w ojskowa 13 p. p.

Klllb pocztowy rozpoczyna szereg znanych  
ze swej św ietności zabaw karnawałowych w iel­
kim  wieczorem  tanecznym , który odbędzie się  
we środę 12 b. m. — W stęp dla członków  i 
akadem ików  1 kor., dla zaproszonych gości 2 
kor. Muzyka w ojskow a 56 p. p. Zaproszenia na 
niniejszy w ieczór wydaje sek retaryat Klubu (ul. 
Lubicz 1. 5), gdzie również zgłaszać się m ożna 
po zaproszenia na IV. Bal m askow o-kostyum o- 
wy, który w tym roku odbędzie się 6 lu tego.

Choinka W „Ognisku". W niedzielę dnia 9 
stycznia  b. r. odbędzie się  w Stow arzyszeniu  
drukarzy i litografów  „Ognisko" choinka dla  
dzieci w połączeniu z przedstawieniem  „Szopki 
krakowskiej" i zabawami dziecinnem i. Początek  
0 godzinie 4 popołudniu. W stęp dla dzieci 20 
bal,, dla starszych 60 hal. Po zabawie dla dzieci 
nastąpią tańce dla starszych.

Wykłady w bibHotece medyków, w  m iesiącu  
styczniu  odbędą się  h ibliotece m edyków przy 
ul. św. Anny I. 18, wykłady z następującym  
p orządkiem : Kuć J ó ze f — św iatopogląd  leka- 

Lipiński Wł. — Hypnoza i su g g esty a  (z de-

50 .000  koron, Jeat p. S tan isław  Gajewski, w erk- 
m istrz zatrudniony w tutejszej elektrow ni m iej­
sk iej. W łaściciel zg łosił wczoraj-wygraną w kan- 
colaryi notaryalnej p. Edmunda K lem ensiew icza, 
członka kom isy! ciągnienia losów. W ypłata w y­
granej sum y nastąpi za pół roku.

Egzamin dla szkół wydziałowych rozpocznie 
się  przed tut. K om isyą częścią p iśm ienną 14, 
a u stn ą  17 lu tego  br.

Podania należy wnosić najdalej po dzień 
6 lutego.

Ze Stowarzyszenia nauczycielek. Sekcy*  
m uzyczna Stow. nauczycielek w K rakowie przyj­
muje zgłoszenia  osób, poszukujących nauczycie­
lek m uzyki (fortepianu, skrzypiec, śpiewu, cy­
try), a rozporządzając siłam i doskonale ukwali- 
fikowanem i, może zaspokoić w szelk ie żąaania. 
Przypom inam y, że wieczór m uzyczny w Stow. 
odbędzie się  w styczniu.

Ogólne zgromadzenie Delegacyl krakowskiej 
Tow. W zajem nej pomocy uczestników  p ow sta ­
nia 1 8 6 3 /4  r. odbędzie się  w n iedzielę dnia 9 
Btycznia o godz. 4 po południu przy ul. Bisku­
piej pod Nr 16 w lokalu „Przytuliska".

W Fotoplastikonie przy cl. Grodzkiej L. 9 
od 7 do 13 styczn ia  br. uroczysty obchód stu ­
letniej rocznicy powstania Tyrolczyków w roku 
1809 przeciw Francuzom i Bawarczykom , przy 
współudziale cesarza Franciszka Józefa 1 dnia 
29 sierpnia 1909 w lnsbrucku pod górą Isel.

Sprawa łaciny Borowskiej. Na rozprawę Bo­
rowskiej, w yznaczoną na 12 b, m., wydawane 
będą b ilety  wstępu w prezydyum sądu dnia 10 
b. nr, dla pań na galeryę i parter o godz. 10 
rano, dla m ężczyzn tego  sam ego dnia o 1 po 
południu. W cześniej ani później przed 10 bm. 
b ilety  wydawane nie będą. ZgłasM ć się  uależy  
osobiście.

Statystyka sadu pow. karnego. Sąd powia­
towy karny w K rakowie w ydał św ieżo sta ty ­
styk ę  za r. 1909, z której wyjm ujem y kilka  
cyfr, dotyczących m oralności Krakowa. I tak  
za w łóczęgostw o i w stręt do pracy SKazano w 
roku ubiegłym  527 osób, za żebractwo 231 
osób, za uprawianie nierządu 11 osób, za prze­
kroczenie dozoru policyjnego 16 osób. Dodać 
należy, że sąd krajowy karny podobnej s ta ty ­
styk i Jeszcze nie obwieścił.

Zwierz odstawiony do sądu. P oiicya ukoń­
czyła już śledztw o w spraw ie rzekom ego w ła­
m ania przy ul. Brackiej L. 15 do sk lepu kra­
w ieckiego Jana Zwierza. Jak  wiadomo Zwierza 
aresztow ano pod zarzutem  sfingow ania w łam a­
nia i kradzieży. Ś ledztw o policyjne nie zdołało  
mu udowodnić należycie zarzuconego czynu. —  
Zwierz odstaw iony zosta ł do sądu. Jak  słychać, 
podobno śledztw o polioyi w tej spraw ie było 
sk ierow ane pod fałszyw ym  adresem . Zresztą  
sprawę tę rozstrzygnie sąd.

Straszny czyn szaleńca. Wczoraj o godzinie 
5 popołudniu zaw ezw ano Pogotow ie ratunkowe 
na ul. M ickiewicza na Zwierzyńcu, gdzie S tan i­
sław  K isielew ski będąc od dłuższego czasu, chorym  
um ysłowo, dał 5 strzałów  rew olw eiow ych  do 
sw ego brata Sew eryna, ucznia gim aazyalnego, 
raniąc go w lewe ram ię i naruszając kręgosłup  
Pogotow ie ratunkowe opatrzyw szy rannego, od­
wiozło go w stanie groźnym do szpitala św. 
Łazarza.

Sprawozdanie Pogotowia ratunkowego za
m iesiąc grudzień stw ierdza następującą działa l­
ność tego  pożytecznego to w a rzy stw a : P ogotow ie  
było wzywane 399 razy; pomocy na stacy i u- 
dzieiono w 215 wypadkach, poza staoyą 184. 
Poszkodow anych b yło: m ężczyzn 241, kobiet
127, dzieci 24. Zam achów sam obójczych było 3, 
śm ierć skonstatow ano w 3 wypadkach. Od po­
czątku roku 1908  udzieliło Pogotow ie pomocy 
4963 razy.

Awanturnik z bokserem. W czoraj wieczo  
rem aresztow ano 39 la t liczącego murarza, Ro­
mana Zasadzkiego, który napadł na ul. Feli- 
cyanek na czeladnika kraw ieckiego, Jana D a­
niela. Bez żadnego powodu uderzył go bokse­
rem w głow ę i potargał palto. Gdy zaś D aniel 
przyw ołał do pom ocy pasierba sw ego, czeladni­
ka in tro ligatorsk iego Józefa  Bednarza, z pomo­
cą Zasadzkiem u pospieszyła jego  żona, która  
D aniela pokąsała do krwi po głow ie, a B e d n a ­
rza ukąsiła  w ucho.

Po tej aw anturze udał się  Zasadzki do szy n ­
ku Gutfreunda przy ul. Jabłonow skich , gdzie 
napadł na niejakiego Gtupozyka, w szczął z nim  
awanturę, połam ał sto ły  i krzesła. W yrzucony  
z szynk a chciał koniecznie wyw rzeć na k im ś  
sw oją złość. Spotkaw szy więc spokojnie idące­
go ulicą Jabłonow skich Kazim ierza Makomczyń- 
sk iego, praktykanta lak ierniczego, potargał mu 
palto i k ilkakrotn ie poczęstow ał bokserem .

Zaw ezwana poiicya aresztow ała w ów czas za­
w ziętego boksera.

Niebywały napad. Na Abrahama Habera, 
handlarza koni, zam ieszkałego pi zy ul. św . Ge- 
trudy, napadło wczoraj wieczorem  na ni. Kro­
woderskiej 3 aw anturników. Od napadniętego  
zażądali pieniędzy, grożąc w razie n iesp eła ien ia  
ich życzeń, pobiciem. Haber, chcąc znaleźć przed 
aw anturnikam i opiekę, ndał się  do szynku przy 
ul. Krowoderskiej a aw anturników  zaprosił ze 
sobą, twierdząc, że da im pieniądze w szynku. 
Skoro tam pieniędzy nie dawał, napastnicy  
w szczęli awanturę, której kres położyła poiicya, 
zaw ezw ana przez w łaściciela szynku. Dwom na­
pastnikom  udało się  zbiedz, jeden zaś, niejaki 
Franciszek Krupa wpadł w ręce polieyi, która  
go odstaw iła pod „telegraf". Za dwom a dalszy­
mi poiicya śledzi.

Pogoda. Dnia 6-ego stycznia  term om etr 
doszedł od +  0'4 do -f- 0*9 C., barometr pod­
n osił się.

Dnia 7-ego stycznia  o godzinie 7 -mej rano 
stan barometru 7 5 7 ‘5 mm., termom etru —  2-9 
C., w ia tr : północno-północno-zachodni.

rza.
m onstracyam i), Dr Oszacki —  H aem eterapia, 
Prof. unlw. Dr G odlewski — Geneza płci, TJ 
Kolusza — O pochodzeniu człow ieka, Nauki 
przyrodnicze a społeczeństw o.

Ciągnienie losów. Przy ciągnieniu losów k re­
dytowych ziem skich em isyi drugiej z r. 1889  
głów na wygrana 100.000 koron padła na seryę  
5698 Nr. 25, druga wygrana 4000  koron padła 
na seryę 6832  Nr. 40.

Główna wygrana. Szczęśliw ym  posiadaczem  
Icmn krakow skiego Nr 68 .774 , na który przy 
bieżąoem  ciągnieniu  padła głów na w ygrana

Zabłotów na w ozy pociągu Nr. 487. W skutek  
założenia toru uszkodzonym i wozam i, zarządzono 
przy pociągach rannych przesiadanie podróż­
nych.

Rozszerzenie dworca w Żywcu. N a rozsze­
rzenie dworca w Żywcu m inisterstw o kolejowe  
Już sw ego czasu w zasadzie się  zgodziło, ocze- 
k.aje jed n ak  obecnie planów od dyrekcyi kra­
kow skiej, aby na ich podstaw ie oznaczyć pra­
wdopodobne koszta. Jak  się  atoli dowiadujemy, 
w danej sy tu a c ji parlam entarnej i finansowej 
państwa o w staw ieniu  pozycyi „rozszerzenie 
dworca w Żywcu" w program roDÓt Już na rok 
1910 m owy być nie może.

Brzesko. (Kor. w ł . \  W  św ięto  Trzech Króli 
zaprodukowało założone przed kilku m iesiącam i 
„K ółko przyjaciół m uzyki w Brzesku" w tu tej­
szym kościele parafialnym  piękne kolędy na chór 
m ieszany i m ęski. Kolędy na chór m ieszany od­
śpiewali członkow ie „K ółka przyjaciół muzyki" 
z dziatw ą szkolną. Chórem dyrygow ał profesor 
R utkow ski. Kolędy te  powtórzone będę w n astę­
pne niedziele.

W dniu 16 b. m. urządza „Kółko przyjaciół 
m uzyki w Brzesku" w sali M agistratu inaugu­
racyjny wieczór m uzykalno-wokalny z doboro­
wym programem. Towarzystwo to  urządzać bę­
dzie następnie szereg bezpłatnych wieczorków  
m uzykalno-w okałnych dla sw ych członków . W ie­
czorki te połączone będą z odczytam i o treści 
historyczno-m uzycznej.

Loterya gospodarcza w Chrzanowie urzą­
dzona 19 zm. pod protektoratem  p. Stan isław y  
Rudzkiej na cele T. S. L. w Chrzanowie, przy­
niosła brutto 1203 K 66 h. C zysty  dochod w y­
nosi 1094. K.

Program budowli telefonicznych na rok 1910.
Jak co roku tak i obecnie przedłożyła lw ow ska  
d yrek cja  poczt i telegrafów  m inisterstw u handlu 
pkogram następujących budowli telefonicznych  
na rok 1910.

A) R ekonstrukcya sieci telefonicznych: we 
Lwowie, R zeszow ie, Jaśle , Tarnopolu, K ołom yi, 
Jarosław iu i Przem yślu (prowizoryum ) (kosztem  
500.000  koron)

B) N ow e budowle lin ii m iędzym iastowych: Kra­
ków-Krzeszowice-Trzebinia, Lwów-Drohobycz-JBo- 
rysław  (druga lin ia naftowa) Lwów-Przem yślany- 
Brzeżany-Podhajce-M onasterzyska-Buozacz-Czor- 
tków -Z aleszczyk i, Czortków-Kopyczyńce-Choro- 
s tk ó w , Czortków • Buczacz - M onasterzyska -,Niż- 
niów -fyŚm ienica-Stanisław ów , Czortków-Hadyń- 
kow ce-Probużna-T łusteńkie-H usiatyn, Czortków- 
Jagielnica-U łaszkow ce-Jezierzany-B orszczów  Ska­
ła, Lw ów -Bóbrka-R ohatyn-B ursztyn-Stanisław ów - 
O ttyn ia-K ołom yja-śn iatyn , Stanisław ów -Jeznpol- 
Halicz - Lwów - Kulików - Z ółidew -M osty  W ielk ie-  
K rystynopol-Sokal-U hrynów, Żótklew-K am iom ca- 
Lipnik-Rawa R uska-L ubycza-B ełzec, Kolom yja- 
Peczeniżyn, K raków -M ysłow ice, K raków -B iała , 
z połączeniem  do M orawskiej Ostrawy, Wado 
wioe-K alwarya-M yślenice, Lubień -K om arno-R u  
o n ,  K raków -O koclm -T arnów, (kosztem  około  
1,300.000).

C)  Budowa m iejscowych sieci toletonicznych: 
w Krzeszowicach, Przem yślanach, Brzeżunach, 
Podhajcach, M onasterzyskach, Czwrtkowie, Za­
leszczykach, K opyczyńcach, N iżniowie, Tyśm ie 
nicy, H usiatynie, Jagieln icy , U łaszkow cacb, J e­
ziorzanach, Borszczowie, Skale, Bóbroe, Roha­
tynie, B ursztynie, O ttynil, Zabłotow ie, Haliczu, 
Żółkwi, M ostach W ielkich, K rystonopolu, Soka­
lu, R aw ie RuskiąJ, Uhrynowioy Bełżcu, P eczeni- 
żynie, Kalwaryi, K o tu r n ie , Rudkach i Kańczu­
dze.

D) Urządzenie publicznych m ównie telefon i­
cznych: w Jaworznie, Trzebini, Lubienia w ośmiu  
filiach pocztow ych we Lwowie, Zabierzowie, Ha- 
dyńkowcaeh, K ulikow ie i Zabłotowie.

E) Urządzenie połączeń urzędowych: w Za­
bierzowie, Ttusteńkiem , Jezapolu , UhryuOwie, Ka­
m ionce, Llpniku, Lubyczy K rólew skiej, Sułko­
wicach i Koropcu.

F) A utom aty telefoniczne we Lwowie (500.000)-
G) Buzowa ju ż przyzwolonej lin ii N ow y Sącz, 

Limanowa i dalsza rekonstrukcya sieci krako­
w skiej (około 150 .000  koron).

f) Inne budowle telefon iczne we w łasnym  za­
kresie D yrekc. poczt i telegrafów  (kosztem  300 .000  
koron).

Staraniem  dyrektora naszego Dra B attaglii 
będzie, ażeby Jak najw iększa część pow yższego  
programu uzyskała aprobatę m in isterstw a han 
diu i kredytn w m inisterstw ie sk arb s.

Jubileusz „ftazet> Lwowskiej". Stu lecie sw e­
go istn ien ia  obchodzi w  roku bieżącym  urzę

się prof. T. Aientowicz i prof. W. Weisj, któ-1 wania w sprawie zwołania konferencji
rzy w tym celu udadzą się  do Budapesztu. Ka  
ta log  liczn ie ilustrow any wyjdzie w dnia otw ar­
cia w ystawy.

Jassłka polskie we Wiedniu przedstaw iło  
Pol. Tow. Szk. Lud. dnia 2 stycznia  b. r. Ode­
grały je  sam e dzieci szkolne. Dwojaki one ma­
ją  cel: —  dorosłym przypom nieć kraj rodzinny  
i tradycye narodowe —  a potem  przedstawić 
szerszej publiczności pracę szkół. W e W iedniu  
nie ma zwyczaju, by na egzam ina doroczne 
schodziła się  publiczność, w ięc tak i w ystęp pu­
bliczny dziatwy szkolnej św iadczy o tern, że 
przecież nauczyła się  ona m ówić i śp iew ać po 
polsku. Od 100 la t dzieci polskie przepadały  
nam bezpowrotnie i niem czały. P. T. S. L. za­
łożyw szy 4 szkoły, ratuje je od germ anizacji i 
spełn ia bardzc żm udny obowiązek narodowy. 
Przedstaw ienie udało się  wybornie. W obDŁer- 
nej sali przepełnienie ciekawej publiczności by­
ło ta s  w ielkie, iż m usiała stać na korytarzach.

I w Krakowie znajdują się  w niektórych  
sklepach skarbonki na szkółk i w iedeńskie, 
wrzućmy więc grosz na poparcie tak wzniosłej 
pracy narodowej na kresach.

Instytucya opiekuńcza nad emigrantami. X.
Stan. Cynalew ski z N ow ego Jorku donosi nam, 
że Dom św. Józefa, jako  dom przytułku dla 
em igrantów  został form alnie otworzony z udzie­
leniem  mu wszelkich przywilejów, przepisanych  
prawem Stanów  Zjednoczonych. Z ustąpieniem  
dotychczasow ego zarządcy X. K w aśniew skiego, 
powierzono X. C ynalewskiem u prowadzenie tej 
w swoim  rodzaju jedynej polskiej instytucyi na 
w ychodźtw ie X. C ynalew ski zapew nia polskie  
społeczeństw o, że o ile s ił mu starczy, dołoży  
wszelkich starań, by instytucyę tę  podnieść do 
takiego stopnia, ażeby odpowiadała należycie i 
wym aganiom  naszego ludu i przepisom prań 
stanów.

Gelem Domu św. Józefa, Jako in stytu cyi o- 
piekuńczej nad em igrantam i, jest: załatw ianie  
spraw utrudniających w wylądowaniu; robienie 
apelacyi do W aszyngtonu zasądzonym  na de 
portacye, czyli przym usowy powrot do kraju; 
służenie bezinteresow nem i w skazów kam i, m ają­
cym chęć osiedlić się  tu na w ychodźtwie, lub 
też w O jczyźnie; odszukanie krewnych lub zna­
jom ych; udzielanie porządnego m ieszkania, no­
clegu i zdrowego pożyw ienia podczas pobytu w 
Nowym Jorku, tak przybyłym  z kraju, jak  wy-- 
je id ia ją cy m  do O jczyzny; poszukanie praey dla 
niem ąjących zatrudnienia; udzielanie również 
bezinteresow nych rad w celu zakupna biletu  
okrętow ego, przesyłki 1 w ym iany pieniędzy, 
t. d., ażeby ustrzedz łatw ow iernych od wyzy  
j k u  oszustów  i złodziei.

W każdej sprawie odnoszącej s ię  do dzia­
łalności, pośrednictw a lnb rad, należy adreso­
w ać: Dom św. Józefa, 117 Broad St., N ew Y ork  
City,

Z „Sokoła". W  sobotę  d. 8 bm. o godz. 7 wie­
czorem  odbędzie się licy tac ja  n a  pedp reuum eratę  cza­
sopism. W ypoiyczalnia książek o t w afla  będzie z d. 
11 bm. W arunki abonam en tu : kaucya  0 kor., p rzed­
p ła ta  00 hal. miesięcznie. W ypożyczać się będzie ty l­
ko we w torki i p ią tk i m iędzy godz. 4 —0 popołudniu, 

Osoby, k tóre  kiedykolw iek wypożyczyły książki 
z czytelui „Sokoła", a  do tąd  lob nie oddały, uprasza 
się o łaskaw y zw rot tychże.

Kronika zamiejscowa.
Kolejowy wypadek w Stanisławowie. (Kor 

wł.). D yrekcya kolei państw owych d o n o si: W sku­
tek  niedostrzeżenia sygnału  dystan sow ego, k tó ­
rego św iatło  zgasił panujący ubiegłej nocy orkan, 
najechał pociąg towarow y Nr 366 na stacyi

kańskiej do Belgradu celem uniknięcia p o ­
zorów, że przyszły Związek bałkański będzie 
s ta ł pod hegemonią Bułgaryi. Ponieważ D e ­
kowania w tej sprawie z Turcyą się Jeszcze 
nie rozpoczęły, to nie można jeszcze przew i­
dzieć, jak ie  będzie ostateczne stanow isk '1 
Turcyi.

Turcya i Tunis. Aj. Havasa donosi: Mię 
dzy żołnierzami tureckim i a tunezyjskim i 
przyszło na gianicy między Tunisem a Try- 
polisem dc starcia, gay tureckie wojsko re­
gularne wkroczyło na teren, uważany przez 
Tunis za własny. Wymieniono strzały, ale 
nie było ofiar. Chodzi tu, o czysty wypadek, 
ponieważ granica w tern miejsca nie je s t  
ściśle określoną.

Ka wyprawę do bieguna. B. Reutera do­
wiaduje się. że rząd angielski dał do dyspo- 
zycyi 20.000 funtów szterlingów (500.0001 
na ekspedycyę Scotta do bieguna połudn.

Kosztowna katastrofa. Jak donoszą z Pra­
gi, szkoda, jaką ponosi kolej w skutek  k a ta ­
strofy w Uhersku, w ynosić ma 10 m ilionów k o ­
ron. P odług ofieyalnego spisu liczba osób, k tó­
re zg inęły  przy katastrofie pod U herskiem , w y­
nosi 13, zaś liczba osób rannych ciężko lub 
lekko przeszło 50.

Pensye rabinów amerykańskich. N ajw iększą  
pensyę pośród rabinów am erykańskich pobiera  
rabin w Chicago, nazwiskiem  Hirsch, w kwocie 
18.000 dolarów (90 000  koron) rocznie. Rabini 
Rilverm ann w Nowym Jorku i K rauskopf w Fi­
ladelfii pobierają rocznie 12.000 dolarów (60.000  
koron); rabin Philipson w Cincinati 10.000 do­
larów (50.000 koron). N ajm niejszą pensyę płacą 
rabinom gm iny ortodoksyjne, a to około 1000  
dolarów (5000  koron) rocznie.

Z w  ś w i a t a .

dowa „G azeta Lwowska". W ydaw nictw o p ism a
ku uczczeniu rzadkiego jubileuszu, zam ierza wy­
dać k sięgę pam iątkow ą. W  tym  celo  utworzono  
k om itet, na którego czele stan ą ł profesor W. 
Bruchnalskf. K sięga sk ładać się  będzie z trzech  
c z ę ś c i: jed n a obejmie h istoryę „Gazety" na tle  
stosunków  kulturalnych G alieyi, oraz sy lw etk i 
w szystk ich  redaktorów  i w ybitn iejszych  w spół­
pracowników  w latach  1 8 1 1 — 1868  ; druga ezęść  
obejm ie h istoryę czasopism  w ydaw anych przy 
„Gazecie" (Dodatku, R ozm aitości, Przew odnika  
naukow o-literackiego), trzecia w reszcie b iblio­
grafię „Gazety"*

Zamordowanie trzech włościan. Do „Ru­
sk iego  Słowa" doueszą, że we wsi N ieźw isk ach  
koło O bertyna zam ordowali „Siczow niey" duła  
28  grudnia ab. r. aż trzech tam tejszych  w ło­
ścian. O m otywach bezpi&rednich tej zbrodni 
nie pisze nic „Ruskie Słowo", atakuje ty lk o  
gw ałtow nie „atam ana" T rylow sldego, że to „jego  
chowu ladzie na hańbę i w styd  U krainie, edbie- 
rąją innym życie".

„Sztuka" W Budapeszcie. W dniu 15 s ty ­
cznia b. r. otw artą zostan ie po raz pierwszy
w ystaw a dzieł Tow arzystw a a r t  poi. „Sztuka"
w sto licy  W ęgier, w ystawa ta  pom ieszczoną zo­
stan ie  w salonach pp. K6nyves-K31m&n ; w sa ­
lonach Znanych z pierwszorzędnych w tym  ro- 
dsaju w ystaw. Udział w niej biorą całonkow ie  
Tow arzystw a „Sztuka" ja k o też  i zaproszeni go ­
ście. J.leżnie w ystaw ione zostan ą rzeźby prof. 
X aw erego D unikow skiego, znane osta tn io  z w y­
staw y w Krakowie, dalej prace rzeźbiarsk ie pp. 
H. Hochm anna, A. Lepli, I. S zczepkow skiego. 
Z dziełam i m alarskiem i w ystąpią  pp. prof T. 
A ien tow icz, O. Boznańska, J . i S. Czajkow ski, 
S. F ilipkiew icz, W. Jarocki, S. K am ocki, A. 
Karpiński, J. K rasnow olski, K. M aszkow ski, 
prof. J. Mehoffer, J. M erkel, prof. S. N oakow - 
sk i, F. Pantsch, S. Podgórski, S. Rubczak, prof. 
F. Ruszczyć, K. S ichulski, śp. J. S tan isław sk i, 
E. Trojanow ski, prof. W. W ek a , E, Żak. Roz­
m ieszczeniem  dzieł na tejże w ystaw ie zajm uje

Z sejmu morawskiego. Na środowem po­
siedzeniu sejmu poseł Schillinger zgłosi' 
wniosek, aby posłom sejmowym przyznano 
te  same ulgi na kolejach, jak ie  m ąję urzę­
dnicy państwowi.

Zastępcy wszystkich berneńskich towa- 
szystw  urzędników prywatnych wręczyli 
marszałkowi krajowemu, jego  zastępcom i 
przewodniczącym klubów sejmowych memo- 
ryał przeciw zamierzonemu zaprowadzeniu 
krajowego dodatku od poborów

Prezydyum m. Wilna przed sądem. Z Wilna 
donoszą : Sprawa głośnej w swoim czasie 
defraudacyi 160.000 rb., popełnioną! przez 
„istinno-ruskiego" działacza A f a u a s y a  Pa-  
B i e r n a c k i e g o  w zarządzie miejskim 
w Wilnie, przybrała nieoczekiwany obrót. 
Mianowicie senat w sprawie Pasternackiego 
nakazał pociągnąć do odpowiedzialności są 
dowej także obecnego prezydenta Wąsław- 
skiego, oraz członków zarządu pp. Jankow- 
ssiego, Łapińskiego i Zubowicza.

Pasternackij, ja k  wiadomo, w ciągu dłu­
gich lat zajmował stanow isko głównego bu­
chaltera w  zarządzie miejskim i popełnił cały 
szereg defraudacyi i fałszerstw . Uchodziło 
mu to wciąż na sucho, aż wreszcie, gdy na 
czele gospodarki miejskiej stanął zarząd zło­
żony z wyżej wymienionych osób, zwrócono 
uwagę na nieład w oddziale buchalteryi i po­
stanowiono dokonać ścisłej rewizyi. P. Jan ­
kowski zabrał się do dzieła i w ykrył wszyst­

k o  spraw ki p. Pasternackiego, k tó ry  pośpie­
szył się ulotnić.

Zato pociągnęła p rokura to rya  do odpo­
wiedzialności członków owych komlsyi rewi­
zyjnych (!) Jako też zarządów m iejsk ich! 
Atoli Urząd gubernialny nie uznał za ato- 
Bowne pociągać do odpowiedzialności człon­
ków zarządu m iasta, k tórzy właśnie naduży­
cia Pasternackiego w y k r y l i .  N a skutek  
jednak  p ro testu  p rokura to ra  spraw a przeszła 
do senatu, k tó ry  inaczej na rzecz spojrzał 

oddał p o d  s ą d  tych członków zarządu 
m iasta (Polaków), którzy wykryli kradzieże (!) 
„istinno-ruskiego" działacza.

W ymowna ilustracya rosyjskiej „sprawie­
dliwości"!

Niemcy kokietują Chiny. Z Berlina telegra­
fują: W obecności następcy tronu  i innych 
książąt domu cesarskiego, kanclerza i m ini­
strów  przyjął onegdaj oesart Wilhelm przy­
byłą tu taj chińską misyę dla m arynarki. Na 
przemówienie przywódey mieyi sławiące wa­
leczność i sprawność floty niemieckiej, od­
powiedział cesarz Wilheim przemówieniem, 
w którem  oświadczył, że wydal polecenie, 
aby misyi studya o ile możności zostały uła­
twione i wyraził nadzieję, że misya znajdzie 
w Niemczech wiele do naśladowania godnych 
rzeczy oraz, że istniejące przyjazne stosunki 
między Chinami a państwem  nieraieckiem 
będą wzmocnione.

Z Czarnogóry. Doniesienia o zamierzonej 
podróży ke. Mikołaja do Patersburga w celu 
zmiany następstw a tronu na rzecz ks. Mirki, 
są iałszywe. Książe nie wyjeżdża zupełnie 
i obecnie bawi u następcy tronn  w Antivar! 
na świętach.

Z Serbit. Dziennik »Prawda« donosi, że 
w państwowych m agazynach soli w ykryto 
m a l w e r s a c y ę  n a  100.000 d i n a r ó w .

Ja k  »Dnevni List* donosi, odbyły się 
między rządem serbskim  a bułgarskim  roko-

Gdznaczenia. „W iener Zeituug"
Cesarz udzielił radcy m inisteryaluem u w pre­
zydyum  m inistrów Dr Ignacem u R o s n e r o w i  
krzyż kaw alerski orderu Leopolda, radcom se-  
kcyj.iym : Dr Janowi S o l g e r o w i  i Dr Fran­
ciszkowi W  i I c k e a o w i erdery żelaznej korony 
3 k lasy , a radcy sekcyjnem u Dr Fryderykowi 
P i n s c h o f f o w i  ty tu ł radcy m inisteryalnego.

Mlanowania£w sądownictwie. W yższy sąd 
krajowy w K rakowie zam ianow ał askultantam i 
praktykantów  sądowych Franciszka Jana Syp­
ka, D ra Rudolfa W ebera, Dra W ojciecha No­
waka, E ngen iusza Stodoiaka i Jakóba Cicha- 
ckiego.

W yższy sąd krajowy w K rakow ie zam iano­
wał asystentam i kancelaryjnym i ofleyantów  
kancelaryjnych Feiw la Pelikana dla sądu obwo­
dowego w R zeszow ie i M arcelego Pedenkow - 
sk iego  dli sądu kraj. w Krakowie.

taiaaowania w szkołach średnich. Rada
szkolna kraj. zam ianow ała zastępcam i nauczy­
cieli w  szkołach śred n ich : T. G ajew skiego dla  
filii g iu n . IV we Lwowie, A. S te  słow icza i Iga. 
Łańcuckiego w gimn. z polskim  językiem  w y­
kładowym  w Przem yślu, T. K orostila w gim n. 
z ruskim językiem  wykładowym  w P rzem yślę, 
A. M osianowicza w gim n. im. Franciszka Józefa  
w Tarnopola, Dr I. Leissnera w gimn. z polskim  
językiem  w ykładowym  w Kołomyi.

Zmarli. Jan S k i r I i ń s k i, były m arszałek  
Rady powiatowej krakow skiej, zmarł opatrzony j 
św. Sakram entam i dnia 6 stycznia  b. r. w 
roku życia  w K ryspinowie.

Pogrzeb odbędzie się  w poniedziałek  
10 styczn ia  b. r. o godzinie 10 rano po odpra- 
wion&m tam że nabożeństw ie żałobnem

Repertuar tarfn ■lejskit«e w Łrtfctyie
P ią tek . „M izantrop" i M ałżeństw* z musu-.
Sobota „Poznaj sam ego siebie", kem edya w 3 

aktaen, H ervieu. (Nowość I) „Zwycięzca t  \ *4 Lodi", 
kom edya w 1 akcie, B ern a rd a  Shaw ’a.

Niedziela popołudniu „Betleem  polskie".
N iedziela w ieczorem . „Poznaj sam ego siebie" i 

„Zwycięzcę z pod  Lodi".
Poniedziałek. „W ielki F ryderyk". Początek o g. 

7-mej.
W torek. „Poznaj sam ege siebie" i „Zwycięzca z 

pod Lodi".
Ś roda „Lady Frederlck". (Popul. ceny zniżone).
Czwartek. „W ielk1 F ryderyk".
P iątek . „Grom iwoja".
Sobota „K om edya om yłek", kom edya w 7 o b ra ­

zach, W. Szekspira. (Nowość!)
Niedziela popołudniu. „B etleem  polskie". (Geny 

popularne).
Niedziela wieczorem. „Rom eo i Ju lia" .

Repertuar teatru ludowego w Krakowie.
P ią tek . „M azepa".
Sobota. „T rójka hu lta jska".
N iedziela popołudniu. „Dzwony z CoraezUte". 
N iedziela wieczorem. „T ró jka hultajska*" 
Poniedziałek. „P otop" (popularne).
W torek . „Z ażarty  autom obilista".
Środa. „Sztygar".
C zw artek. „Opowieści Imci P an a  D ym ka".
P iątek  „Opowieści Imci P »»a D ym ka".
'oboSobota. „Opowieści Imci Pani. D ym ka".
Niedziela popołudniu. „T ró jka  hu lta jska". 
N iedziela wieczorem. „Opowieśoi IP an a  D ym ka".

Pbwezechne wykłady uniwersyteckie 
w Krakowie.

auli I szkoły realnej przy ul. Studenokiej (o g. ą .  
W  sobotę d. 8, w pouiedzlatez d. 10, we w torek 

d. II, we środę d. 12, we czw artek d. 13, w piętek 
d. 14 om ,: Dr Mieozysław L im anow ski: „O w ulka­
nach" (6 w ykładów  z obrazam i świetlnymi).

NA PROW INCYI, w niedzielę d. » b. m.
N o w y  S ą c z .  Prof. F ranciszek  K opacz: „D ram at 

narodow y S tan isław a W yspiańskiego1* (w aali Io w . 
kasynow ego g. 5).

Prenum eratorow i „Głosu Narodu" otrzy­
mają b*/0 opustu przv zakupnie maszyn oraz 
narzędzi rolniczych I przemysłowych w firmie 
Korneł Komornicki. Kraków al. Dunaiewsldeie 
L. 9 —  p**z> powołaniu się na a M o łu ą  no­
tatkę i ogłoszenie zamieszczone codziennie w 
dziale inseratowym.

W ydaw ca i od p ow ied z  alay red ak tor:  
M & r r & n  D a b r o w a k * .

Matfft«ł«nee
j e d w a b  b a l o w y od K 1WMl,n* c’ 08U-tn ie nowości. F rauko i 
już oclony dosta rcza  się do domu. B ogaty w ybór pró ­
bek  odw rotnie. Seiden-Fabrik t. Henneberg, ZOriciL

mm

SANKI dla dzieci i dorosłych
j j d j j r j j ę j b w j n j i j ^ M t o a w j l U j l j ^

poleca 

Towar M o r o w y

O. SZCZURKSWSKI
KRAKÓW. GRODZKA 2. •—
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Za darmo
• 0[płatnie o trzym a k  id y  mój głów ny k a ­
ta lo g  z przeszło 3000 rycin przedm ie'ów  do 
codziennego użytku i podarków  w szelk i.go  
rodzaju , k tó ry  na  życzenie natychm iast wy 

syłam . 7 9 1
C. i k. D ostaw ca Dworu

jłanns <,onra!i w iriix
Nr. 1221 (Czechy).

Na podarunki N. Roczne i okolicznoś­
ciowe n a d a ją  s ię  n a jle p ie j

PORTRETY 1866
m a lo w a n e  o le jn o  n a  s z k le , u d e rz a ją c e  
w s p a n ia łą  g rą  k o lo ró w  i p o d o b ień s tw a , 
w y k o n a n e  je d y n ie  w  p ra c o w n i a r t .  m a ­
la r s k ie j  i re p r . fo t. Juliana Rysia w  K ra  

k o w ie  p rz y  u l. S z e w sk ie j I. 19.

2T *
SA Ł O 20N T  W  ROKU 1873 .

m m  f

M T Y 5T.-Rflffl!EBIflBSBl |
BMC! TREMBECKICH f
■ Rnloilc, likoncn L7.i
(dom  w tu n y ). Telefon 402

_ P odejm nje  się w ykonyw anie 
wszelkich robó t w zak res  ten E 
w chodzących a  w szczególno- L 

bo w co w  i p o m n ik ó w  ta k  w P 
* w I k » i  JttK n a  p ro w in c y l. Poleca! 
Wwlk w ybór gotow ych pom ników  
ptasb :w ca m arm uru I g ran itu .

Do Polek!
) r 4 t  ń eed e  byś p iękne 1 szlachetne nie 

kapogek  fan ie  pudru  prusk iego , bo go za 
i v t f W  w zupełności polski

Puder tłusty
„Mimoza"

• ” « s  «ę ry iazo ść  nad wyrobam i zagranicz
nenii. 4* daje zarobek polskim  robotnlcon- 
zazn»dnlonym we fabryce chem iczno-kosm e 
t y w e i  vMimozHu w Podgórzu.

N zdtr. 6•/, od czystego zysku przeznaczb 
a a  dochód Koła Pań Tow. Szkoły Ludo 

waj w K rakowie.
2>a " 5  h a l .  dostanie pudełko p u d rt

!w ielkość  pndru  Lelchuera za 1 Kor.) w każ- 
lym składzie perfum i kosm etyków .

V  K rakow ie sprzedaje oprócz Innych 
firm a Renn i Ska.

H  URZĄDZONA W EDŁUG NAJNOW - 5  
B  SZYCH WYMAGAŃ k

|  FABRYKA W YROB ÓW  MASARSKICH !

Józefa Bialiha f
w K ra k o w ie , u l. F lo ry a ń s k a  1. 50. W 

F il ia :  P la c  M ary ack l 1. 2. fL

poleca w zakres m asarstw a wchodzą- u  
ce w yroby w ja k  najlepszym  ga tu n k u

i o w ybornym  sm aku. >.
PRZESYŁKI odw ro tną pocztą  za po- N 

braniem .

Kflm iL Baum

I i

.. TABNOW IE.
Skład pafiem  i d r u k a r n i a  

koiLeroyalna 
PO LEC A

kopert z firmą kupiec 
ką K. 4., urzędów. K. 5.

Znakomicie gumowane.

ALPEJSKIE CUKIERKI SOSNOWE
Praw nie ochroniono P I C E  A. Pr. wnie ochronione

Najlepszy i najtańszy środek na kaszel
1 p ud ełko  2 0  halerzy, Do nabycia  w K rakow ie,  w ap teka ch :

F, Gralew ski, Dr. Ju l. H ausm ann, M. Proó, ul. G rodzka, W Redyk, M ikołajska, 
Ludwik R osenberg , ul. K rakow ksa, K onstan ty  W iszniew ski, ul. F lo ryaóska  15, 
D roguerye: J . Mauak, Szew ska, A. Pachucki, Plac M atejki 3, A .Reifer, G rodzka 38, 
Zopoth i Sp. Sienna 12. — W  N u w y u i  S ą c z u :  Apt. M. Gorzecki, S. N ow a­
kow ski, A. J a r o s z ^ ^  W l t n i l o m y  ś l u : Apt. Z. Sobolewski. — W  T j r n o -  
»  'C ;  Apt. A. Adler, R ynek, L F ig 'e r , .1. N iesołowski, pi. K azimierski 2, 1. Reich, 
Lwowska, J  Sokalski, pod „srebrnym  O rłem ’*. Drog. W ładysł. Brach, A. Niciej. 

W  B o c h n i :  Apt. F. G óttingcr.

@ © 0 0 0 © 0 0 J

Ważne dla wszystkich!!!!!
Nirrejszem mam ?aszczyt zawiadomić Sz. P. T. Publiczność, 

ił. objąłem sklep z wyrąbem i sprzedażą  mięsa po ś. p. Janie 
Chachlowskim przy ul. Mikołajskiej i Małym Rynku i ’ twieram 
takowy z dniem 8 b. m.

Nadmieniam równocześnie,  ?e będę prowadził  sbde dobo 
rowy towar jak też rzetelną obsługą starał się będę o jak naj­
liczniejszą klientelę. Z pow ażaniem

F ra n c isz e k  S a n ite rn ih .
© 0 © @ © @ @ ©
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Tylko > t e d y  t» 
u d z l w y  gdy tró jk ą ­
tna Laszka zam knięta  
je s t  przedstaw ioną po­
niżej o paską  — druko­
w aną czarnym  i czer­
wonym kolorem  na 

żółtym  papierze.

Dotychczas nienrześcignlony! 

W. M A A G E R ’ A
prawdziwie oczyszczony

TRAN RYBI
Żółty za flaszkę 
Biały „

K. 2 *

K. 3

Ud roku  1769 w całej tuonarchi au- 
s tryacko-w ęgio isk ie j  po wszech nie u- 

ży wany.
Przez PP. Profesorów i Lekarzy spe-

cyalnie zalecany.
Do nabycia we wszystkich niemal

aptekach  i drogueryach.
Skład głów ny i głów ny dom w ysyłkowy dla 

m onar. austr. w ęgler

Wiedeń, III., 3.,' heu 
markt 3.W. MAAGER,

T o w a rzys tw o  W zajem nych Ubezpieczeń ===-
U r z ę d n i k ó w  p r y w a t n y c h .

Zakład Ustawowy Emerytalny Zastępczy.
we Lwowie hotel Żorża (gmach własny).

F ilia  w K ra k o w ie  u l, Św. T o m a s z a  1. 1. (gm ach c. k. To arzystw a rolniczego), 
przyjm uje ubezpieczenia w następu jących  działacn :

W f47 j« |n  | ubezpiecz n ia em ery talne u s ta w o w e , k ió re  obow iązani są  zgłaszać i za- 
UlIuIC I i wit-rać służbodawey dla swych urzędników  i fu ikeyouaryiiszów  pryw atnych 

podlegających obowiązkowi uhezpieczenia w myśl ustawy z dn ia  16 g rudn ia  1906, dz. u 
p. Nr l z  roku  1907 -  z m ocą ustaw ow a ;

W f i7 iSt(0  II ubezpieczenia em erytalne d o b ro w o ln e , w rozm aitych norm ach i kom- 
Ui I . C II , binacyaeb, dla w szystkich urzędni ów i funkeyonaryuszów  pryw atnych, 

ł.ądź to  pragnących podwyższyć swe ubezpieczenia ustaw ow o z działu I. bądź leż nie 
podlegających ustaw ow em u obowiązkowi ubezpieczenia; dalej tak że  d la  sam oistnych 
przedsiębiorców , uraz dla osób, pracujących w t. zw. zaw odach wolnych — bez różnicy p łc i;

W f j^ jn ln  III U zabezpieczenia d o b ro w o ln e , kap ite lów  pośm iertnych, sam oistnych 
UłIuIu III" i • ren t wdowich i posagów

Przy Tow arzystw ie isluieją p in a d to  d la  cz>onków także naslęuu jące  u rządzen ia  dooro- 
czynne : bursa we Lwowie dla synów członków, uczniów szkół średnich  furdusze oddzia­
łowe zapom óg doraźnych, fundacya posagow a dla córek członków, 5 fundacyj stypendyj- 

nych z 10 stypendyam  coroczuem i dla synów  członków  i t  p.
P rospek ty  szczegółowe w ysyła i wszelkich w yjaśnień  ud /ie ła  chętnie i niezwłocznie dy 

rekeya Tow arzystw a i f i l ia  k ra k o w s k a . 1927 25 3

Z o 1 Kor.!
para znakomitych 

pończoch damskich czarnych 
lub holoromych

poleca

IL. PR9U55
KRHKÓW  

y -  t k  g ł ó w n y  L  ?■

M y d ło  l i l i o w e
ze znakiem Konika
Najłagodniejsze mydło na skórę, 

oraz przeciw piegom!
 W szędzie do nabycia. —

LTznune za znakom ite Aparaty fotayiaficzne w łasnej i obcej konstr.
Polecam y, przed zakupnetu ap a ra tu  Hasz podręcznik (534 stron , 124 ilu 
stracy j, cena kor. 1 80) ułożony przez naszego w spółpracow nika p. Alb. 
v. Pal cm y, znanego zaszczytnie w kołach fotogr. fachow ca, klóry  kie­
ruje naszym in teresem  3elailic/i>y m na na G rabi o ot', i chętn ie «.«!«■ la 

wszelkich fachowych w yjaśnień.
R .  L e c h n e r  ( W i l h .  M i i ł l e r )  ek. Nadw. fahr. wyr fu togi-. 

Fabryka aparatów  — Atelier fotograficzne — VV'ien, f l r a b e n  31.

■■

(iłówna wygrana 300.000 fr., ciągnienie i M ego
LO SY T U R E C K I E
Losy tureck ie  są  najw ięcej w artościow ym  losem, albow iem  dają  rocznie 0 ciągnień

z głów nem i w ygranem i

Fes. 400 000, 300.000, 200.000,
i t. d. — Do nabycia za gotów kę w edług kursu  dz enuego, lub

w rato&h m iesięcznych
i lo s  t u r e c k i .....................................................................po K. 7 50, 9 —, 10 —.
5 lo só w  tn r e c k i c h ........................................................  po K 3 5 —, 45 '—', 50* .

25 iosów  t u r e c k ic h .............................................  . . po K. 180—, 200 —, 2601—.
W yłączne, niepodzielne praw o gry na  podstaw ie urzędow nie w ystaw ionego do k u ­
m entu sprzedaży, natychm iast po złożeniu pierwszej ra ty  wpr s t  u mnie, nad  piej 

zapom ocą przekazu poczlow ego.

EDWARD URBAN BR0NN.
BANKHAIJS, GROSSERPLATZ 23/25 ( VE W ŁASNYM  DOMU).

P rzy jm u je  so lidnych , sta łych  sprzedaw ców .
CENY NISKIE. W YSOKA PROW1ZYA.

f o T o T n T S k K K E ;

t f d eąaaw o
&

BiTBWBiOBB pHW
Fabryka nćd Saar. sztucznych I spzcyal. leczniczych

pod firmą

R. RZHCH 1 CHmURSKI
v  Krakowie, ulica iw. Gertrudy, 1. 4.

wyrabia pod kontrolą komisy! Przem ysłowej Tow. L ekarskiego k ra s . poieoone
przez toż Towarzystw o

WODY miHERIULHE SZTUCZKĘ
odpowiadające składem  chemicznym wodom:

Riilnsbici BlenliiUilBPSbii], MirihliL Vichy, fiomburs Hisslngen,
tudzież speoyatue lecznicze ja k :  litow ą, bromową, jodow ą, żelazistą, kw aśną, 
oraz inne wody m ineralne z przepisu p ro t  J a w o r s k i e g o ,  Sprzedaż cząst­

kow a w ap tekach  1 drogueryacL. — Cenniki na żądanie darm o.

,cb1u iU 1u I u I u1u I g 1UjŁu1 c ŁUx 1ti.b 5 ? E IS IH A ^ E IH I t i ° i 0 i T,K i '-

L O S Y
Loteryi fantowej „Krajowego Ogniska Nauczyciel­
skiego" na budowę sanatoryum nauczycielskiego

można nabywać w Administracyi „Głosu Narodu“
po 1 koronie.

N a  k o s z ta  p r z e s v łk i  p o cz to w e j n a le ż?  d o łą c z y ć  10 h a l.

3 Korony wynosi roczni*’ z przesyłką pocztową

prenumerata S traży  P o lsk iej,
Straż Polska je s t organem  stowarzyszenia, noszącego tę sa­

mą nazwę, a mającego na celu obronę ducho* 
wych i inaieryalnych interesów  narodu polskiego,

C ż . n 4  P n l c l f f l  n ' e służy żadnemu stronnictw u — jes t pismem 
3 1 1  d Z  i  w I o l Y t l  CZySto narodowem.

Do współpracowników Straży Polskiej należą: prof. A. E. Balicki, K. 
Bartoszewicz, Dr. L. Caro. Dr. J. Flach, prof. Dr. Tad. Grabowski, Kazim. 
Gliński, W iktor Gomulicki, Marya Konopnicka, Mrunda Krzyżanowska, Dr. 
Kaz. Lubecki, prof. M. Magiera, Eliza Orzeszkowa, prof. Csesław Pieniążek, 
Dr. J. Ptaśnik, Dr. Lucyan Rydel, Henryk Sienkiewicz, G. Smólski, JE, 
Stanisław Tarnow ski i t. d.

A dres: Straż Polska, Kraków, F ^ ry ań sk a  1. 1935 6 4

Proszę żądać
g r a t is  i f r a n k o

fn  mój bogato  illuslrow any polski
Lennik z 3000 odbitkam i z u -a r 
ków, wyrobów srebrnych i zto

d n ę ^ lk  tycl1,K f / t a  Pierwsza
FABRYKA ZFGARKoW

3 % ^  w  B r i i x  N r .  1 2 0 8
(CZEDHY)

HANNS KONRAD
c i k. dostaw ca Dworu. 

Prawdziwy, szw ajcarski, niklowy rem ontoir 
kotw iczny, System R oskopf- P a ten t K. 5. 
3 sztuki K. 14. R ejestrow any, niklowy ze- 
m ontoir kotw iczny „ Adler-Roskopf'* K. 7 
Prawdziwy sreb rny  rem ontoir o tw arty  K1 8 40 
Ż adnego ryzyka, w ym iana dozw olona lud 

zw rot pieniędzy. 1337 1 2b

Już wyszedł

Kalendarz Djabła
na rok 1910, 

i jest do nabycia po 1 kor. w Admi­
nistracyi „Djabła" w Krakowie przy 

ul. Niecałej 1. 4. 
P ren u m era to tzy  „G łosu N arodu" 
m ogą nabyw ać k a len d a rz  w  Adm i­
n istracy i „G łosu N a ro d u "  po zn i­

żonej cenie t. j.
80 hal. za e g z e m p l a r z

w raz z p rzesy łką pocztow ą.

S3E aasaasfc-: •30SSESSTB

Dyplom honorow y na w ystawie 
w Krakowie w r. 1901.

W. Szncjdroiciez
K ŚNIERZ

K rak ó w , R vnek  lin ia  A-B Nr. 4 5 ,1.p.
nad A pteką pod „Białym Orłem “ .

po leca Szan. P. T. Publiczności swój 
obfk-ie i jedyn ie  w tow ary doborow e 
zaopatrzony S k ła d  i p ra c o W n ię ja k o to  
FUTRA dam skie, R otundy, Ż akiety , 
Saka, Peleryny, Boa, G arnitury, FUTRA 
m ęskie, spacerow e i podróżne, Switki 
do polow ania oraz wszelkie przybory 

w zakres ten  wchodzące. 
Serdaczki, Kożuszki dam skie  

m ę s k i e  i d z i e c i n n e ,  
Zam ów ienia i reperacye uskutecznia 
w juk najkrótszym  czasie p o  c en ach  

u m ia rk o w a n y c h .

i

, Merkury’
Gazda foawafi i jtaaliawa

Kraków. R  nek gł. 5.
XIII. ROGZNIK.

D o k * a d n e  wycazy wszystkich 
ciągnień. 

P o p u l a r n y  d z i a ł  haudluwy 
giełd iwy. 

B - ° i x p ł a t a y  dudab  k w styczniu .
ROCZNIK FINANSOWY"

zawierający v-vkaz\ n u  podjętych 
wygr.niyćh, w ycosząeo  miluuiy 

koron.
P nt:mer;ita c t ło ru czn a  3 korony  

60 hal.
P ren u m era ta  półroczna 1 korona 

80 hal.

iń
>1

Z ak ład  a r t y s t y c z n o -  
kam leniars. 1 budowl.

Jćzefa KULESZY
naprzeciw  cm entarza 
w K ranów ie posiada 
w i e l k i  w y b ó r  goto- 
w f e t  pomników z pia­
skow ca. g ran itu  i m ar­
muru. Podeim uje się 
w ykonam a gtobów  w 
m iejscr i na prowin- 

cyl. Tglafon 759.

l >
31
»*
&li
w

fr

s

KODKURS.
Rada powiatowa w  Nlsku o- 

głasza konkurs na posadę kondu- 
duktora drogowego z siedzibą w 
Nisku. 34 3 1

P o b o ry  s łu ib o a e :
Stała  pensy a .......................  1080 K
Ryczałt na objazdy . . . 480 „
Po roku  s tabilizacya z ureguh>w:i 
nymi poborami.
W a ru n ek :  ukończenie szkoły kun- 
iu k to rsk ie j  przy Wydz ale kra jow ym  
w e Lwowie.
T erm in  zgłoszenia do 2 0 s ty c / .  1910.

Od lOydaflhicliaa.
Mamy na składzie KILKASET 
EGżEM I>LARZY dużego tom u 
pezyi. pisanych w duchu ehr/.e- 

ścijańsko-społecznym  p. t.

„Ognie i My$Ki“.
A utor ich p. n. A r d e  n s  ofiaro­
w ał je  W  CAŁOŚCI na dochód 
SPÓŁKI W YDAW NICZEJ „PO­
STĘP". Polecam y je  w szystkim 
P  T. Czytelnikom  i Zwolennikom  

idei chrześcijaósko-socyalnej.
Z am aw iać m ożna pod adresem  
A dm inistracye „Głoso Narodu*1, 

K raków , ul. św. Krzyża 7. 
Cbna egzem plarza zniżona:

1 K. 10 hal. (w raz z przesyłką).

* * * * *

Prenumerata
na czasopisma polskie, fran­
cuskie, niemieckie, angielskie 

i włoskie

p rz y jm u je , z a p e w n ia ją c  n a js z y b s z ą  i 
r e g u la rn ą  d o s ta w ę

Księgarnia katolicka
D ra W ł. jtfiiłHowsKiego
w Krakowie I. 9. plac Maryacki, ró g
R y n k u  g łó w n o g o , Telefonu N r. 7 08 .

Młodszy pomocnik handlowy
oraz 1939 3 I

Praktykant zaminjsuuwy
z ukończoną 3 k lasą  szkół średnich lub wy­
działowych znajdą  umieszczenie w handlu 

pod firm ą I. Fedorow icza w K rakowie.

gospodyni o trzym a o so b a  zna- 
f f l l K J j k "  ją ca  się na gospodarstw ie  i po­
s iada jąca  600 k o ro n  O ferty „Gospodyni** 

poste  re s tan te  K raków. 0 3 1

inteligentna wdowa
śred la t dobrze g o tu jąca  szuka obowiązku 
u s tarszego  P an a  lub na probostw ie. Pani 
Gaj. F lo ryańska  43 II p iętro  u PP. Prusz.

K raków. 32 2 1

25 do 4D tysięcy koron,.-, 3 ,
są  zaraz lub później, ra .em  lub podzielone 
n a  bardzo pew ne hipoteki do ulokow ania. 
Oferty pod B. S. 100. K raków  poczta  głów ,

Wl LLAT
uroczo i na er praktycznie poloiona, w po­
bliżu pow iatow ego m iasteczka, tuż przy ol­
brzymiej fabryce z pięknym  w idokiem o 8-iu 
dużych ubikacyach i p.wnieaob bardzo dobrze 
się ren tu jąca  i m ająca w ielką przyszłość oraz 
do 3-ch m orgów  g ru n tu  za 25 tysięcy koron 
do sprzedania, K apitał potrzebny 18 tysięcy 
koron. Bliższa wiadomość w A dministracyi 
______________ „Głosu Narodu**. 1923 10 4

Osoba inteligentna
z dohrem i św iadectw am i przyjmie zaraz m iej­
sce do zarządu dom u Zgłoszenia pod W. Z.

Ja s ło  poste  res ian te . 17 4 2

Masło stołowe t£’ŚS*. rSśJ. 
Wyborny miód lipcowy

kuracyjny ra ry ia s  uiiodoborów z w łasnej p a ­
sieki 5 kg, b laszauka K. 6 20. W ysyła za 

zaliczką 1. M. F a rb a , P o d h a jc e  30.

Kupię kilha wagonów drzewa
bukow ego suchego w łupkach . Cenę za sągę  
loco K raków  stacya, lub loco s tacy a  nadaw ­

cza, popać firmie W . S a ta le c k i K raków. 
1934 5 4

parcela frontowa oraz oficyna
li. p tr. blisko m iasta  i p lan t do sprzedania. 
W iadom ość Ł aziekna 5, I p iętro , — drzwi 
w prost schodów. 195J9 jo  4

miód patoka
kuracyjny i deserow y w ysyia w 5 kg. 
puszkach opłatnie po 7 kor. ku. Wł 
Mikitkn, proboszcz w Kupczyńcacn, pow.

D en y só w .

y n r / ą d  |i  s i e k ł  A n t .  K i u m ś l i i  - 
mm e «  w  J c / . i e r z a u u c l i  ad Borszczów 
w ysyła w i-kilow ych blaszankaoh. w szystko 

i opłatn ie , prawdziwy m iód lipcowy w cenie 
/ kor. 50 h a wyborny miód lipcowy w cenie 
8 koron. W ysyła również miody p itne wy­
szczególniono na kilku w ystaw ach, tak  tto - 
ł wy kasztelański, królew ski i miody pitue 

i owocowe jak  Borówczak, M aliniak, D ereniak 
W iśniak, W inogrouiak , Ożyniak i t. d. w 
5-ciokilowych blaszankach, w szystko opłatr 
nie, w cenach od 6 koron 40 hal. do 6 kor. 

70 h. cenniki n a  żądam e franko.

Jest do wydzierżawienia lub sprzedania
F fllim tlfjf 0 obszarze 60

U l i r a i  K .  m orgów  g r a  u tu 
ornego, p^zeoneg , w tym i>gró 1 s taw , 
w^az z budynkom:, mleczarnią, mły­
nem  walcowym , oświetlam y elektr.,  
z  inw entarzem  żywym i m artw ym ,’ 
P 1 łożony 1 km. : d m iasteczka pow. 
W iadom ość p »d „M. W .“ uo s te  rest.
  T arn ów . 19a6 6 ^

I)o wynajęcia zaraz
w  .,W illi IW enecya11

obok Sokoła n a  II piętrze 3, 2, 1 po oi k a ­
w alerskich, z opałem , u s łu g ą , elekirycznem  
ośw ietleniem  um eblow anych lub oez mebli 
ew entualnie z całem utrzym aniem . Ł azienka 
W domu. *— W iadom ość na  Woneeyl od 10 

do l  ej w południe. 19 5 2

dołowa pość i d

W ArkKowIs ul. Kansnlozna L 1£. 
JEDYNA W KRAJU

F A B R Y K A  P A S Ó W
■ a u r a o w j d i

Ignacego W urm a.

w czerwonych wsypaoh, do- 
brze napełnionych 1 pierzyna 
lub p iernat 180 cm. długi 116 

cm. ozeiuKi kor. 10-—, kor. 12-—, kor. 15-— 
i kor. 18'—, 2 m etry długi, 140 cm. szeroki 
kor. 13.—, kor. 15'—, kor. 18-—, kor. 21-—. 
1 poduszka 80 cm. d ługa, 58 cm. szeroka, 
ko r. 3-—, kor. 3 50 i kor. 4-—, 90 cm. długa, 
70 cm. szeroka kor. 4 50 i kor. 5'50. Uszyole 
zresztą, w edług dowolnie podanej m iary , S 
dzielne m aterace  w łosienne na 1 łóżko po 
kor. 27-—, lepsze kor. 33'—.W ysy łka  franco 
za pobraniem  od kor. 10-— wzwyż. W ym iana 
i zw rot za potrąceniem  p o rta  dozwolone.

BENEOIKT SACHSEL,
P o szu k u je  s ię  kupna

m ajątku  ziem skiego niezbyt odległego od 
kolei i szosy, może być nad rzeką, w cenie 
do 300.000 kor. — R ealności rentow ne ze 
sklepam i na  prowincyi. — Obszaru dw or­

sk iego i k ilkadziesiąt m órg ziemi 
P o l e c a  s i ę  d o  s p r z e d a n i a  

m ają tek  z gorzelnią, inw entarzam i dobr, bud. 
po 425 kor. m orga. — W illa i k ilkadziesiąt 
m órg  ziemi, p iątrow a, ładna , w prom ieniu 

mili od K rakow a.
Do w jdzierinw ien ia  od roku 1911 
dw ufr.m tow y lokal z ogrodem  w najpryncy- 
patniejszem  miejscu m iasta, sklep, sa la  i 5. 
ubikacyj. — W iadom ość ul. św. Krzyża 1. 13 

I. p. Ludwik K rasuski — K raków. — 
Bez pośrednictw a,

Wyborny nift deserowy
kuracyjny tw ardy  7 kor. gęsto  płynny (ra ­
s tra  miodoborów) kor. 750. — 6 kg. franko. 
K rzeniew icz, em. naucz. Iw anczany.. 127

ZAJĄCZKOWSKI
Kraków, plac Marv<łcki I. 3 .

Rajwi(l(szy jtandel 
flrtyl(nłdw treści religijnej

poleca po cenach n is k ic h

f l K r n y y  t re ś c i re lig . i rodzajow e, art. repYodukcye i ręcznie malowane w ramach 
U f l l a s J  j 5ez —  S ta cy e  D ro g i K rzyśo w ej, obrazy malowane na płótnie i art. łepro- 
dukeye na papierze. —  F ig u ry , K rzy k e , K ro p ie in ic e , F e re tro n y  i K a n o n y  na ołta rze. 
K s ią ż k i do nabożeństwa polskie, franc. i niem. —  S re b rn e  w yro b y  opr. w skórkę, medale, 
łańcuszki. — K a le n d a rz e  na r .  I9IO tylko krajowe. —  Ś w ie ce  w oskow e i stearynowe.

Itta4«'kn Spółi 1 komssńytowej wiatoioiali Narodu". Drukaraia »Gł«m Narodu (pod zarządam J, R. Dofcrztfiktego) w Krakowie iL  Iw. Knyta L 7,


